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WARSZAWA, 17.4. — Sezon budo­
wlany tegoroczny już się rozpoczął. Mini­
sterstwo przemysłu i handlu jako opiekun 
przemysłu w Polsce, wystąpiło, jak się do 
wiadujemy z miarodajnego źródła, 
wnioskiem zmierzającym do wszczęcia 
szerokiej akcji ożywienia w tym roki: ru­
chu budowlanego. 

Wniosek idzie w kierunku zużycia pań 
stwowych funduszów budowlanych, wszy 
stkich funduszów budowlanych któremi 
rozporządza Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, oraz wolnych funduszów prywat 
nych. 

W tym celu wniosek, który ma uch­
walić Komitet Ekonomiczny Ministrów, 
poleca wszystkim ministerstwom opra­
cowanie odpowiednich zarządzeń, zmierza 
jących do ożywienia akcji budowlanej w 
ramach k< m re"-ncjl danego resortu. 

Aby akcja ta była skoordynowana, 
wniosek projektuje powołanie do życia 
Państwowej Rady Budowlanej, kt^raby 
była komisją opin;cdawcza i doradczą 
przy nin-ster^twle komunikacji i robót 
publicznie!. 

W skład Ikomisji tej wchodzilihy przed 
stawicicle zainteresowanych ministerstw 
oraz sfer gospodarczych. Ze sfer gospo­
darczych reprezentowane byłyby izby 
przemysłowo-handlowe, organizacje prze 
mysłu budowlanego, organizacje techni­
ków i architektów, zawodowe organizacje 

pracowników budowlanych, jak i maj­
strów murarskich i reprezentanci zainte­
resowanych szczególnie w budownictwie 
przemysłów. 

Jednocześnie wniosek projektuje u-
tworzenie w ministerstwie przemysłu : 
nandlu osobnego referatu budowlanego. 
Dotychczas ministerstwo to nie posiadało 
takiego referatu. Brak ten odbijał się u-
j eminie na interesach przemysłu budowla, 
nego i przemysłów z nim związanych. — 
Utworzenie osobnego referatu budowla­
nego w ministerstwie przemysłu i handlu 
umożliwi zespolenie akcl przemysłowej 
rządu w kierunku ujednostajnienia i wza­
jemnej współpracy wszystkich gałęzi prze 
myślowych, które sa zainteresowane w ru 
chu budowlanym. 

Wniosek po uzgodnieniu z Biurem 
Ekonomicznem Prezydjum Ministrów, 
rozpatrzony będzie na posiedzeniu Komi­
tetu Ekonomicznego Ministrów, nrawdo-
podobnie już w przyszłym tygodniu. 

Syngalezi i murzyni 
w Gdyni. 

Gdynia, 17 kwietnia. Zawinął do por 
tu tutejszego parowiec „Sittang" wiozą­
cy 6960 ton ryżu. 

Wśród załogi jest wielu Syugaiezów 
muroynów. 

Akcja ożywienia ruchu budowlanego 
zmierzać ma zarówno w kierunku budow­
nictwa drewnianego, jak też budownictwa 
cementowego i szkieletowego Rozwirięcie 
budownictwa szkieletowego i betonowego 
w Polsce miałoby szczególne znaczenie ze 
względu na zanik produkcji zarówno hut, 

jak i naszych cementowni. 
Jeśli chodzi o budownictwo drewniane, 

to trwają pertraktacje między narzyra 
przemysłem drzewnym, a kapitałem za­
granicznym, zwłaszcza angielskim, o po­
życzkę w wysokości 20 milionów złotych. 

Kapitaliści angielscy, zaangażowani w 
polskim przemyśle drzewnym, złożyli już 

ofertę, a pertraktacje dotyczą wysokości 
oprocentowania i spłat amortyzacyjnych. 
Kapitaliści angielscy proponują udziele­
nie pożyczki na lat 5 przy oprocentowa­
niu 10 od sta rocznie. 

Warunki te są bezwzględnie zbyt u-
ciążliwe, gdyż obciążyłyby budownictwo 
zbyt wysokiemi kosztami, wskutek czego 
odpowiednio wysokie musiałyby być i 
czynsze komorniane. 

Jako zaczątek subwencji na tegorocz­
ne budownictwo, Bank Gospodarstwa Kra 
jowego wyasygnował pierwsze 5 miljonów 
złotych, z czego 75 proc. przeznaczone zo­
stało na poparcie budownictwa drewnia­
nego, a reszta na budownictwo murowa­
ne. 

Olbrzymia upadłość 
w Ameryce. 

DR SAMUEL INSULL. 
prezes największego koncernu elek­

trycznego w Ameryce, który ogłosił tr 
padłość 

Rząd tokijski traci cierpliwość... 

Dynamit z fabryk sowieckich 
pod kołami japońskiego pociągu wojskowego. 

Londyn, 17 kwietnia. (teL wił.) Wysa 
dżemie pociągu japońskiego w odległo 
ści 12 kim. od Charbina nie pnz îtlaiJe nic 
pokoić opimji w Tokio. Jak wiadomo, 
katastrofa ta poriągnęifa za soiba śm'e>ć 
14 ofilerów i żołnierzy oraz przyprawia 

o kalectwo 45 osób. 
Dzienniki toki jk ie żądają od władz 

wszczęcia jaknajenergiczn«ciszych re 

presyj w sltosumku Ido donmiemanych o planowanie zamachów, 
sprawców zamachu. Zgromadzone dowody są dostaiteczmem 
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w n e wybuchy wulkanów. 
? s A r R P a n l k a w A r 9 e n t y n l e 1 Jawie. 

T 5 " H 1 1 A ' p"epowied-1 jące panikę wśród ludności. Nad miejsco-
T V ! k a n ó w i m e i e zaprzestanie wościami Quillino i La Rioja pojawiły się 
>bh!i. katf le^t zaP<>wiedzią na-1 gęste chmury popiołu. 

LONDYN, 17.4. W ozręgu Sudjokarta 
na ajwie panuje wśród ludności niesły­
chana panika z powodu silnych erupyj 
wulkanu Merapi i równoezsirych gwałtów 
nych burz połączonych z ulewami, powo­
du jącami wielkie powodzie 1 obsunięcia 
się ziemi. 

Olbrzymie ilości lawy spadają wraz z 
lawinami skalmeml do ctó ic zamieszka­
łych. Wiele domów uległo zniszczeniu. 

Wskutek powodzi linje kolejowe na 
wielkich przestrzeniach są zniszczone. — 
Rzeka Kalibatang zalała tory do wysoko­
ści dwu metrów. 
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Ł S o ^ ^ r i f H ^ wybuchy za-
e ^sir? W prowin-

z a s y ziemi, powodu-

ly pozokładane ładunki dynamitowe. Są 
to blaszanki, połączone przewodnikami 
elektrycznemi zaopatrzone w nowocze 
sne spłonki typu wojskowego. Ładunek 
/nałeziony opodal miejsca katastrofy, 
zawierał 70 kg. dynamitu. Ekspertyza 
ttstaWa, ie dynamit pochodzi z fabryk 
sowieckich. 

Prasa charbińska coraz wiyraźntej o-
skarźa misję sowiecka » 

znajmia, że cierpliwość Władz japoń­
skich jest na wyczerpaniu. Koła woiisko 
we, zaniepokojone często powtarzające 
mi się zamachami, zamjerzailą wywrzeć 
nacisk na władze mandżurskie, by skło­
nić je do przeprowadzenia rew*zji w 
kosulacie charbińskim oraz sowieckich 
biurach wschodnio-chmskiej dyrekcji ko 
lejowej. 

Przed drugą konferencją premjerów, 
Zycie polityczne w nadchodzącym tygodniu. 

Warszawa, 17.4. (Tel. wł.). Przyszły 
tydzień już będzie tygodniem ożywienia 
politycznego. W połowie tygodnia powró­
ci do Polski Marszałek Piłsudski. Powró 

jego wyjeździe do Targowiszcze do p. Sku 
pieckiego, u którego Marszałek Piłsudski 
gościł przed trzema laty, podczas swego 
pobytu w Rumunjl. W Rumunji zapewne 

ci tez z wywczasów krynickich, które spę jeszcze raz odwiedzi Marszalek swój pułk 
dza razem z prezesem Sławkiem, premjer 
Prystor. Zaczną się narady przygntowaw 
cze do wielkiego zjazdu Izb handlowo -
przemysłowych, rolniczych i rzemieślni­
czych z całego kraju, gdzie ma być oma­
wiana sprawa organizacji samorządu go­
spodarczego, a więc zagadnienie pierw­
szorzędnej wagi. 

Punkt kulminacyjny zjazdu wyzna­
czony został na dzień 26 b. m., kiedy by­
ły minister Klamer wygłosi referat o sa­
morządzie gospodarczym 1 na tem posie­
dzeniu będzie także obecny Prezydent Rze 
czypospolitej. 

Podkreślić także należy, iż nadchodzi 
okres drugiej konferencji premierów. Je­
żeli wierzyć doniesionom orasy, to profe­
sora Bartla odwiedził we Lwowie wice­
minister Starzyński, który dostarczył mu 
m&terjału i objaśnień w sprawie sytuacji 
gospodarczej. W ten sposób uczynionoby 
zadość życzeniom p. Bartla, wyrażonym 
na naradzie w Spale. 

Jeżeli chodzi o Marszałka Piłsudskie­
go, to z Rumunji nadeszły wiadomości o 

w Falticeni, a następnie prawdopodobnie 
uda się do majątku premjera Jorgi, który 
go do siebie zaprosił. 

Rządowy projekt ustaw 
o scaleniu ubezpieczeń spo­

łecznych. 
Warszawa, 17.4. W łcfcalu klubu par­

lamentarnego BBWR. odbyto się posie­
dzenie sejmowych grup ochrony pracy i 
zdrowia publicznego z udziałem przed­
stawicieli Ministerstwa Pracy i Opieki. 
Obrady poświęcone były rozpatrzeniu tez 
rządowego projektu ustaw o scaleniu u-
bezpieczeń społecznych. Na posiedzeniu 
rozważano sprawę minimum i niritimucn 
wieku, przymusu ubezpieczeń dla wyso-
kozarobkujących oraz ubezpieczeń chałup 
ników. W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
zaproponowano szereg poprawek 1o rzą­
dowego projektu. Następne posiedzenia 
odbędzie się 29 b. m. 

Gorgonowa 
opuszczona przez wszystkich 

Lwów, 17 kwietnia. Przebywająca 
w więzieniu śledczem Ritę Gorgon, o-
puścili wszyscy i losem jej nie zajmuje 
się nikt. Inż. Zaremba zerwał z nią 

wszelki kontakt. 
Legalny mąż przebywa a i w Ameryce. 
Korzysta więc Gorgonowa jedynie z li­
tości współwięźniarek, od których po­
życza bieliznę oraz swetr. Pono wiele 
współczucia » zrozumienia dla iej losu 
okazuje Czabanowa aresztowana właś­
cicielka domu schadzek. 

Sześć szkieletów ludzkich 
wykopali robotnicy. 

Toruń. 17 kwietnia. — Podczas prr< 
ziemnych nad Wisłą przy ul. Traugutta 
wykopali robotnicy 6 szkieletów ludz­
kich, które za zezwoleniem prokuratora 
przewiziono i pogrzebano na cmenta­
rzu magistrackim przy ulicy Grudziądz 
kiei 

W sprawie tej prowadzi sie obecnie 
dochodzenia, które mają wykazać, c?y 
zachodzi tu oJkrycle jakiegoś 

starego cmentarza, 
czy też kryje się tu może łakaś owiana 
mrokami przeszłości tragedfe 6 i$to4 
ludzkich 

Krwawe zaburzenia w Nowej Zelandii. 
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Miasto Awckland w Nowej Zelandl gdzie doszło do krwnwych walk między 
robotoymi g pol^ą, p 0 jew«j gjfOuie pranier Nowsi Żelami forbej 
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Obligacje włoskie prawdziwe! 
Kreuger nie popełnił oszustwa? 

PARYŻ, 17.4. Rewelacyjne doiesienia 
te Sztokholmu o wykrycia sfałszowanych 
przez Kreugca obligacyj skarbu włoskie­
go na surm 300 miljonów koron, wywo­
łały oczywiście w kołach finansowych Pa 
ryża nieb> wała sensację. 

Jeszcze większe poruszenie spowodo­
wała wiadomość ze Sztokholmu, opubliko­
wana przez Agenre Eocnomique et Finnn-
ciere. Koresjondenf agencji tej twierdzi, 
że Kreuger w rozmaitych rokowaniach 
pożyczkowych nie popełniał żadnego oszu 
S|wa, powołując się ra portfel t.vch obli­
gacyj, gdyż obligacje te są prawdziwe. 

Tajemnica polityczna, którą osłania-,1 

się Kreuger, nie chcąc ujawnić szczegó­
łów pochodzenia tej pożyczki, polega na 
tern, że udzielił on rządów\ włoskiemu po­
życzki, która zużyta została przez Musso-

hniego na zbrojenia morskie. Pożyczka 
ia nosi charakter zupełnie tajny. Wiado-
dość ta wzbudziła sensację Już r.ie-jlk© 
<ff sferach finansowycu ale przedewszy-
s«kun. we francuskich kołach wojsko­
wych 

J.EUl.IN, 17.4. — Wczoraj wieczorem 
nastąpił w aferze K r c t g f a niespodzie­
wany iwrot. Wsku;ek doniesienia komisji 
rewizyjnej sztokholmska policja kryminał 
na aresztowała trzech dyrektorów kon-
cernu: Karola Langego, Sven iiuldta l 
Wiktora IToIma pod zarzutem wjółdzia-
lania z inż. Kreugerem w preparowaniu 
fikcyjnych dochodów i fikcyjnego mająt­
ku towarzystwa. 

Z dokumentw, jakie zdołała komisja 
zebrać, wynika, że nieczyste machinacje 
Kreugera rozpoczęły się już w 1925 r. 

195 milj. franków wpłynie w poniedziałek 
do kas polsko-francuskiego tow. kolejowego? 

Dożywotni członkowie honorowi 
Łódzkiej Straży Ogniowej 

Łódź, 17.4. W dniu wczorajszym od­
było się doroczne walne zebranie ódskiej 
straży ogniowej. Zebranie zagaił prezes 
Jarzębowski wskazując na fakt, iż mimo 
•ieżkich czasów straż łódzka, borykając 
się ciężko zdołała zrównoważyć swój bud­
żet, choć dało się to przeprowadzić kosz­
tem zaniechania niezbędnych inwestycyj. 
Kończąc przemówienie prezes Jarzębow­
ski powołał na przewodniczącego zebrania 
p. starostę Rżewskiego. — Po odczytaniu 
sprawozdania za rok ubłegły, z którego 
wynika, że straż łódzka interwenj'.wała w 
438 pożarach, sprawozdaniu komisji re­
wizyjnej i projektu budżetu na rok bież., 
zamykaiitcego się sumą 743.179 złotych, 
przystąpiono do wyborów nowycn władz 

x:o 

straży. Przez aklamację ukonstytuowały 
się one następująco: zarząd: poseł Kol­
czyński dr. Schłcht, mec. JasieńsKi, Iżyc­
ki, Fiszer i Zilke, komisja rewizyjna* Fie 
dler, Hauk i Tempelhof, zastępcy Mix, 
Crosser i Mehlo, gospodarz St. KopczyA-
sJki. 

Po wyborach zarządu wa|ne zebranie 
uchwaliło jednogłośnie mianować, w uz­
naniu zasług oraz cennej i pożytecznej 
pracy ną polu pożarnictwa dożywotnymi 
czlonkarrti honorowymi Łódzkiej S»ra^y 
Ogniowej Ochotniczej wojewodę Włady­
sława Jaszczołta i prezesa zarządu straży 
p. Juljusza Jarzębowskiego. 

Zebranie zakończono o godzinie (i-ej 
po południu. 

Warszawa, l7.4. Wedle niesprawdzo­
nych jeszcze pogłosek nadeszłyeh z Pa­
ryża w poniedziałek Towarzystwo Kole-
jowe Polsko - Francuskie ma otrzymać 

bez gwarancji rządu polskiego miljo­
nów franków jako zaliczkę na drugą tran 
szę kojei.Śląsk — Gdynia. 

3 miljardy 850 miljonów złotych 
wynosi zadłużenie rolnictwa. 

Warwawa, flA. Wedlu* obliczeń Mi­
nisterstwa Rolnictwa zadłużenie rolnic­
twa w Polsce sięga 3.850 miljonów zło­
tych, z tego na kredyt długoterminowy 
przypada 2.350 milionów zł., zaś n.i krót-

Przykry wypadek w 
Ofiara własnej 

Łódź, 17 kwietnia. W dniu wrroraj-
Szym, w godzinach popołudniowych w 
folwarku Tęczyska, gminy Genków, w 
powiecie łęczyckim, wydarzył się wstrzą­
sający grozą wypadek. Robotnik wymie­
nionego majątku Pio;r Tomczak, zajęty 
przygotowaniem obroku dla kom wsku­
tek własnej nieostrożności włożył prawą 

'coterminowy półtora miljarda. Dokładna 
statystyka obejmuje jedynie kredyt in-
stytucyj państwowych, samorządowych i 
większych banków. 

folwarku Tęczyska. 
nieostrożności. 
rękę w tryby maszyny. 

Przeraźliwy krzyk Tomczaka zaalar­
mował innych robotników, którym udało 
się maszynę za.rzymać. Było już jednak 
za późno. Noże maszyny obcięły nieszczę-
śliwemu całą dłoń. Ofiarę tragicznego wy 
padku przewieziono w sianie groźnym do 
szpitala. 

Dochodzenie w biurze kanalizacji 
P. Wcisło został ponownie przyjęty do pracy. 

Łodf, dnia 17 kwietnia. Jak wiado­
mo, przed kilkoma dni. ml Urząd Proku 
ratorski w Łodzi umorzył, wytoczoną w 
Swoim czasie przeciwko kierowników 
biura Wydziału Kanalizacji 1 Wodocią­
gów Magistratu cn łodz i — sprawę kar 
ną z powodu 

braku dowodów winy. 
h k się obecnie dowiadujemy, Magi 

s t ra fm Łodzi od decyzji prokuratora w 
łodzi — odwołuje sic do prokuratora 

imzy sajdiz!e apelacyjnym'w Warszawie 
• ponorwnie składa skargę przeciwko p 
'^imlerowi. 

Odwołanie to dzi.4 zostało wysłane 
do Warszaw-

Jednocześnie dowiadujemy się. ż~ 
.Wagisifrat zrewidował sprawę urzędni­
ka Wścisły I w rezultacie no tano-
wił go ponowię przylać do Maeistntu 
P. W<cisło prałować będzie w wydanie 
Finan-so^wym. 

Kon — ludożerca. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 17 kwitenia W fabryce flilsze 
ra. przy ulicy Sienkiewicza 163 rażony 
prąilcm elckityc/nym spad' z diabny 
odnosząc złamanie kiiku żeber porljer 
tejż fabryki I.on P.ątkiewicz. Ofare 
wypadku przewieziono w BfUoit groź­
nym do szpitah Kasy Chorych przy ul. 
^agajrtikowej. 

W nodwćr?u n^zv ulicy Marszałków 
slcftSj 22 [Kgry/ i iK^y przi z konia odniósł 
rany głowy i oiłir rak MWnnim Ktiba-
ckl, zamieszkały w tymże domti Znwez 
wany lekarz po^fowin ratunkowego po 
udzieleniu pterwNzef pomocy przewiózł 
Kubackiego do. szpitala. 

* * 
W domu przv_u!icv Karolewskie; 2s 

usilewai po i\ivvić się żyda przez a-
moniaku niejaki Wojciech Florczak. De­

sperata przewieziono do szpitala w Ra 
rJogo&zczu. Przyczyna rozpaczliwego 

kroku — brak środków do życia. 
* * * 

Na szosie pnbjankikie' najechany zo­
śki ł przez rowerzystę Jan Matusi;.k za­
mieszkały przy ulicy Nowo-Tuszyrts\ic; 
nr 4. Matusiak odniósł Orjofcre obraź en'a 
dała. Poszkodowanemu ir.fziclil .pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia raimikowc 
g'>. 

* * , * 
Na ulicy Brzezińskiej najechana 

przez tramwaj odniosła ogólne obraże­
nia oała Maria Kwaśniewska, zamiar, 
kała przy ulicy Smugowej 10. Lekarz 
gotowia ratunkowego po ud z i ckm hi po­
mocy przewiózł Kw Gniewska d > szpi 
tala.św Józefa przy ulicy Drewnowskie;. 

Ogólnopolski Zfazd Elektryków. 

Lekkomyślny robotnik 
ofiarą smutnego wypadku. 

Łódź, 17.4. — 27-letni Eugenjusz Je­
sionek, robotnik zatrudniony w jednej z 
fabryk łódzkich, zajmujący skromne mie­
szkanie przy ulicy 11 Listopada i-17 zna­
lazł na placu ćwiczeń zapalnik od grana­

tu. Podczas manipulowania nastąpił wy­
buch; odłamki zapalnika raniły nieszczę­
śliwca w ręce nogi i głowę. Eugenjusz Je­
sionek walczy ze śmiercią w szpitalu. 

Wiosenne wyprawy złodziei. 
Trzy kradzieże. 

Lódż. dnia 17 kwietnia. 
H W dniu 23 kwietnia w lokalu Pań­

stwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 115 nastąpi otwaT-
clc ogólnopolskiego czwartego walnego 
zgromadzenia Stowarzyszeniu l i kk t ry -
ków Polskich. Program otwarcia zjaz­
du, którego obrady trwać będą p r ze 
trzy dni, będzie następujący: O godz 
10 rano nabożeństwo w kościele Matki 
I5;)sk«ej Zwycięskiej (przy ul>cv sw. 
Annv), o <t©dz. 11 rano uroczyste otwar* 
cle zjazuY., zagijcniff i przemówienie po 
witalne prezesa Stowarzyszenia Piekl: y 
ków Polskch. inż. Felicjana Karśnickie-
go, wybór dwóch asesorów walnego 
zgromadzenia, przemówienia powitalne 
przcdstawich-li władz, odczyty: inż. Fe 

Ucjana Kar.śnkkicgo — „Przemysł cle 
ktroteclinicziiy w obliczu obecnych trud 
nosoi". inż. Teodora Szyszko — ,.l!lek-
iryrikacja bkregju łóttekvgo". inż. Bro­
nisława dc Miehelis (senior) — zasto­
sowanie elektryczności w przemyśle 
włókienniczym" oraz fnż Fdwarda Po-
1 emskiego — „Wpływ światła na wy­
dajność i bezpieczeństwo pracy". 

NASIONA DLA « N Y I L L . eh, OMr.a.i. i pwm-
p«r.łv c b * t n ! c x n * 4lm CUIIŁW n J « < I I ! « » E ! I « A I 

Składy L. J A S I Ń S K I E G O 
BrowakdiOB* O'! 1870 raka 

w L O D Z I , al Aoarsaja tl), tal. lAti-16. 
w ŁĘCZYCY, al. FoinaA.k* 30, t.'. 12'.. 

C e n n i k i b * x ( ) ł n t n ! e l 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

Ł O D Ź - P I O T R K Ó W 
Autobusy na pow \ ższej l in j i odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiccz. z n«. W ó l c z a ń s k i e j 2 3 2 , przy 

Dwcrcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zl, 4.— 

Łódź. 17 kwietnia Do mieszkania la­
na Pietrzaka przy ulicy Lipowej 46 do­
stali się złoczyńcy którzy skradli futro, 
kilka palt, cztery garnitury myę^kie. ma 
szynę do pisania itp. rzeczy łącznej war 
tości kilku tysięcy złotych. Na ślad 
sprawców kradzieży narazie nie natrą 
fiono. Dochodzenie w tvm kirunku pro 
.yadz' komisariat policji. 

ł .ódź. 17 kw :ttm'a Ubiegłej nocy n'o 
wykryci dotąd sprawcy dostali się, 

przy pomocy podrobionych kluczy do 
rm'e-'zkan?a Chaima OHtmara przy uKcy 

Nowo 1 Zarzewskiej 10. ł.upem złoczyi' 
ców padło futro męskie, biżuterja, pl.te 
ry, bieli/na itp. rzeczy łącznej wartości 
4(100 złotych. 

aN ślad sprawców kradzieży naraz ;e 
nie natrafiono. Dochodzenie w tyim k'c 
runku prowadzi odnośny komisariat po 
licji. 

Również dokonano kredzieży w m»e 
szkaniu Jana Drycia przv ulicy drani 
tcwei 12 w Choinach. Złodzieje skradł' 
garderobę, bieliznę itp. rzeczy wartości 
około 10no złotych. 

B i u r o D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 

991 W ^̂ Pr ^ ^ s ^ l s ^ ^ mmW s s s W ŝ -sVb» *~ 

ŁODŻ, P I O T R K O W S K A Nr. 81. Tel . 112 - 98. 
Mam i w z c i y t rawiadomić P.T. czytelników, iż na rok 1932 przyjmuje prenu­

meratę, na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak t o : 

Karjer Łódzki , 
Echo, 
Kurjer Warszawski, 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
F obotnlk, 
Cazeta Polska, • 
Polska Zbrojna, 
Maty Knrjer, 
H^cifowaiiy Karjer, 

Monitor Polski , 
Dziennik Ustaw, 
T / g . Ilustrowany, 
Świat, 
Blusrcz, 
Radjo, 
Kob. w Świecie 1 w Domn, 
Bridge, 
Przegląd Sportowy, 

Kobieta Współczesna 
Wiadomości Literackie, 
Kino, 
Moje Pisemko, 
Berlhuer Tageblatt, 
B. Z. am Mi t tag , 
Wiener Jaoroal, 
Beri. ilnstr. Zeitung, 
Woche, 
Eleganta Wel t , Płomyk i Płomyczek, 

Oie Dante, Rundfunk, Fonkpost, G.-flne Hust, oraz na wiele Innych. 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych ściśle 

do cenach redakcyjnych. 

Kup bezpośrednio 1 Szwa jcarska fabry­
ka zegarków. 

Zegarek kiesi szwa1 

carski Anki«r z wie 
< znym szkłem, z plę 
c oletnia, gwarancją, 
za ł l . I 95 lepszy 
gatun. fant. zł. 4.95 
;e świec ..cym Cv 
ferbl. I wskazówka 
mi zł. 5.95. Z«ga-

rek kryty z trzema kopertami (Rtmon'uo) zł 
11.95 na re,kc rłamski lub me.nki zl. 8.95 dewizki 
li 1. i 2. Zegarki ze ztota amerykan, (d.ubli) 
zt 4.95 oraz priy:muiv,ny wazalkia r«peraci< 

w zakresie jejjarmii r r .s lwi . 
A d r e a t F a b . Zcg . e H O N > METR. 

Łódi, u l . P i o t r k o w s k a 123. 

O S T J R Z E Z liJrJTS 
w <praw e 

P A R C E L A C J I . 
Urr(;tlowe zezwolenie na naroelaiie, w STO 

ACH mają tylko właściciele STOKÓ * ' sprze" 
• i plaeów odbywa się oddawna we dworz*. 

•Ni.nprawn ;eni a oglasrslacy w HSMACH 
) nowt parcelacji w Stokach prsy ssmei cefli. l-
nt na (Jr ncie wtośclfńtk m ł.<duym zezwoleniem 
.in i zalwierdzonyTi i uzgodnioh.mi z ma'istra-
'em m todz l pl nami okazać nic n ;« mo^ą i nie 
mrią nic wipó^t-jo a rzetelnie prowadzona, od 
5 lat parcelacją we dworze na STOKACH. 

W nadchoJ/acym sezonie ceay na place w Sto 
łch znacznie OBNIŻONO i zal»in'e od wkładu 
. 3 lat PRZEDŁUŻONO czas spłaty. 

•i-uiącyah kilka placów — specia'«a ZNIŻKI 

Waaso adrow-* , 
Sxca«£«:» i aow-odzsenlo śyclowa, 

Dase ofiary mater,H1D» 
laleine są od jakodcl tcwaro. Nie każdy do' 
trolnta zachwalany towar. LECZ W CIĄOU 
DZIESIĄTKÓW i AT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPH BO * - A lAKOŚĆ zasłujafa 
« • • » ' + T.,uf.ni« 

D R . M e d . N I E W I A Z S K I 

ul. Andrzeja S. Tel. 159- 40. 
Choroby skórue, weneryczne i rmtzoplc^we 

Hrzyimuie od 8 — 11 i od 5 - h po pot 
* oie ziel. i lwięta od 9—1 przed poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

R E I C H E R 
C h o r o b y a k ó r n e , w e n e r y c z n e i m o c z ą -

p ł o l o w e i 

Południowa 2 8 , tel. 201-93. 
przyjmują od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 

•> niedziele i ćwicta od 9 — 1 w poł. 

Dr. med. 

M . F E L D M A N 

akuszer - ginekolog 
przeprowadzi! się na 

Z a w a d z k a lO. 
TELEFON 155-77 Przyłowie od 9—12 i od 3—5 

po poł 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
z e • t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 

I u . P i o t r k o w s k a N r . 9 0 , 

t e ł . 2 2 1 - 7 2 . 

Przyjmuje tie. chorych wymagających 
przebywania w leczaiey (operacje etc) 

a także ohoryeh przychoJsąeych. 
9 — 1 i od 4 — 7 1 pół. 

ŁÓD2, A L . K O Ś C I U S Z K I 27, tel. 141-01, 132-02: 
biuro „Polrueli" poszukuje — poleca gospodar-
•iwa, domy, wille, place, lokale, parcele, miesz­
kania, pokoje umeblowane, 

Wyrok w aferze pobor^ | 

ł ó d z k i c h p r z e m y s ł o w i 
z a p a d n i e w e wtóre1' 

WARSZAWA. 17.4 (Tel. * ł ] , 
Jak wiadomo, przed Sadem A^i 

nyiti w Warszawie toczv s^e, 
przeciwko oskarżonym o b r a n , e ?j 1 

w aferze poborowej łódzkim P"" 
wcom.i ich synom oraz t»r/tf«^ 
cherce Cliuclesie Ceczkowslcclfj| 
wie oskarż.m\cli zasiedli ^ l l u J e ^ 
ko\vska. skazana przez sad 
w ł o d z i na dwa lata wiezie"*: 
Milsztajn i brat jego Kdmund.! 
po półtora roku wiezienia 0sha«. 

Adolf rianbe. oiciec i svn 
Screjski i syn iego om/. R v s ^ j 
gert skazani po I roku wie^l<'n", 

W pierwszym dniu procesu * 
dal świadków powołanych P ^ 
lic. Biegły w sprawach w0 1 • 
który miał podać swa opinie* 
łach poborowych, został przejt 
wy łączony, ponieważ brał ud2* 
cesie bvlcgo majora Wołosz v"p 
tako sędzia, orzekający zaś oW 
zany Wołoszynowski powniaP! 

4 

rozaicz 
O s z 

Nłcea w k\ 
Wiać trzeba, że przyj' 

*fc> ze strony Antibes prze 
wst nad Varem. nie odcz 
v™ Dodnloślejszych wraże 

pitego rodzaju rozczarow 
bowiem pomiędzy 

3 test zdumiewająco 
" okalające ia 
* zasługują nt . 

lepianki 
robią 

z obu stre 
-^uia na nazwę b; 

nowostu lepianki z wap 
", z nich robią wrażenie, 

, y w masce karnawalo 
3°Dnia sa brzydkie i > 

^ntarzysko wybrakowan 
W6w _ . ^ a d jarego . i< 
Rezony gwiazdka w pr&cv 
^ pomimo to. osobliwo 

- osobliwość w guście 

NRZCJR.bn .nc w c h a r a k t e r z e ^ J o j r ^ o l a k a t a c h ^ 
Wczorai w drugim dniu P'"" 

mawiał prokuraitor Godeckl ora* i)a?ieiSkie 

. . . I . W I I . . ' 7 ' K l ^ ' i ; , r

1 . ' l l ' u ^ ' " j ( r n ^ l o r Z e u - ^ Dewien dowcipn 
l ! ^ ^ ^ ! : ^ ^ ; S s S * C N ^ J e s t to tylko 1vl-:c adwokaci łódzcy 
Ie. 

O godzinie piatei i pol sad? 
przerwę do poniedziałku do 
mfił .30 rano. 

W noircdziałck przema*1^ 
naw. Rundo. Mofmokl-OstroWW 
Pas. Altmann i Tykoclńskf. 

Hslm fL a^ l s b r z m i e 6 powi 
^ s z J S 1 s a l e " <mocno I 

>f«act™** t e budynki, P 

Kazana z niemi. 

Wyrok zapadnie we w.t0. 
dżinach popołudniowych- (p) 

C i e l ę c i n a s t a n i a ł a O 

Lódż , dnia 17 kwietnia- M 
(t) Odbyło sic w M a n i l i 

dzenic komisji cennikowej °, 
cen na meso. J 

Na posiedzeniu tein ^(.pifl 
podwyższyć ccnv miesa , v V' ^ 
o Ki procent, ccnv cielęcin* 
obniżyć o 18 procent. 

, *a naprawdę wstrętne. 
p B«ybUieniu dwadzieścia 
' n? oodstawie agltacli w 
%one zostały plakaty r« 

Cenach wzdłuż arteryi 
t ^ c h Francji. bv nic psuł 

B lednak wszystl 
.̂ oecone temi zakazane 

pomiędzy Antibes a M 
'>? ,c l» sto pięćdziesiąt na 

4l̂ strzeni kilkuset metro' 
w ' ! , a n i kwiatów, ani < 
C r e W amv różnych ś 
-C^aiacych. apcrilifów. 

1S R O ^ r z e l d 

E * 3 
t. P- a dla rozn 

W ten sposób kilograrn i j j 
cego który kosztował l , b U 

wać będzie zł. 1.30. .. 

,'MiUbeJ zA s u- ale SJcsto n 

N V D N O S I sie 

'*nvcli 

Uchwała kr misji cennik' ^ 
obowiązywać dopiero po ?f fanrf 
iei pr/ez wfiid/e dnigid ̂  -1 ' 

CEGl.Y tanio dostarcza ^ t v c h " f ^ k 
i|o'U CcRlelnia Wolf Beik'«r J i^fk 
j?-»V (r<U Hr:-.. Insklfl •jj?' 

1 f tel ! /« fi6 i U)S-«7. 

"iezadl 

w tysu 
wrażenie, 

lasów dobo 
ugo powstaną 

> < r i a i c e T D J > e n Z y n 0 w y c h -
/atach i i. d r O K [ P° , eKa 

, Cystom m D a c h - a e m o c i 
N o „ a yyoadkl samoch 

itln*s i Mt t e J d r o d z e -
:°dzieL- C e ą - a N ' ceą > . 
P d 0 ^ ' e zdarza stie w 

RCSORW nowe lekkie do 
u «osp'»darza. 

"ile zrozumiałe, 

do1 

WOLNE POSADY! N a t y c h m W ^ 
Oowaiiiyin prczdsicbioistw* intrJfj 
•:\ zewnetr/nej. Zajęcie 
sle ^Kłoszenia nsobiste « 

porvieUiia'cK 

zutta b, JI p. front w 
do 11-cl i od .^.ci do 5-«i 

d W , U w a c e ' i e r u c l 

K n a z S a n i e n t u Alp M 
C ^wL m o ź n a w ś c i e k 

V C C ? ° . , o s k i c h , kr 
D l c o ś ć , bardfiel K ^ Z e ze względu 

POTRZEBNE szwaczki ^ ^ J S S g * ^ 

°° k f lka seknnd. 
mntorowe 'maszyny, 
kowska 163. 

POKÓJ z kuchnią 
ul. Aleksandryjska 34, 1 

Brzezin'** 
gitynację zapomogowa 

POTRZEBNA uczenlca <ło kra*^ 
19. m. 5, łr. II p. 

PRZYIJŁAKAL się P^s c r 

wynagrodzeniem Whznrra 

SPRZEDAM otomanę, 
cza Nr. 4, m. 13. 

POIRZhBNA prasowaczka 
•=kieuo lo8 Pralnia. 

ZAGINĄŁ kwit kaucyjny " a

 p 

Kódzkie Tow. Elektryczne. ^ 
Fcclinerowi, Łódź Targowa^ 

BEZ PIENIĘDZY! Damskie 
wszych fasonów, męsl*16- . 
tkaniny 
suk 
obuwie, pończochy 1 I M C ' , . ' " ' I l B 'J 
lym klientom bez w*la®* ceflacH r 

niny etadkie 1 desen̂ J i j U J f ^ ^ c e k wyj< 
nie. wełny i jedwab*. J «. j " * ^ 1 " 

warunkach i najtańszych 

na 

Początku: 
„ I S I pukane 

^ V V w > C P a n t 0 " a r z a P 
z l l ^EKtlMiT' z w a n a Ari. bj 

« rnusjaja ^ o n y . 
zK?*1'*!,^,'* Ręcznie g 

4^ "im. 

czai 

n l c b student Jaw 
SpotykaU się wi. 

] \ Jacek wyjechał 
Ka 

Rnbaszkln. Kilińskiego 44 

2-miesięc«n cJ„ de 
o d d a m n a . MI** 

z p o w o d u , ^ 
Marjanna 
;entów, i 

Rodoszyce powiat 
wieś Jacentów, ^ ń s i j i 

Dr. Z. Pinc? 

°y| wstrząśnięty 
Ari pu powr 
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Odwrotna strona medalu. 

rozaiczna szosa na Riwierze. 
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Nłcea w kwietniu. 

Wielkie dni 
Uroczystości ku czci Haydna. 
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Są ..autocary'' skromnych rozmiarów, 
lecz są i gigantyczne, niemal o cięża­
rze parowozu i długości niepomiernej. 
Są tanie i stanowią dogodny środek 
iokomocyjny, niestety jednakże z po­
wodu nadmiernej ich ilości, konkuren­
cja wyraża sie głównie w współzawod­
nictwie wyścigowem: starają sie za­
zwyczaj o pobicie najświeższego re­
kordu szybkości, lecz na drodze swej 
zmiatają — jak kula — kręgle — wszyst 
ko, co wpada im w drogę: piechurów, 
cyklistów, motocykle i auta. Władze 
nie niepokoją się tem zbytnio. Codzien­
nie gazety nicejskie: ,,R'claireur'1 i ..Ni-
cois" podają opisy wypadków, lecz 
,,autocar'v'' codziennie powtarzają 
swoje eksperymenty-

Zachowałem w tej dziedzinie drobne 
wspomnienie osobiste. Któregoś wie­
czora w powrotnej drodze z Monte-
Carlo do Nicei wsiadłem po północy do 
„salonowego" autocar'u. Zaraz po opu­
szczeniu Monte samochód salonowy 
zapragnął prześcignąć drugi autocar błę 
kltnej barwy. Lecz błękitny autocar nie 
chciał się na to zgodzić- Stad pomi­
mo nocy na przestrzeni czterech kilo­
metrów oba samochody toczyły za­
wziętą walkę przy szybkości 100 na 
godzinę, na niebezpiecznej drodze nad 
przepaściami, obfitującej w nieliczne-
nagłe skręty. 

Oto dlaczego wypadki samochodo­
we na Riwierze są tak częste, tem 
bardziej, że na drogach spotyka się 
licznych aulomobilistów cudzoziem­
skich nie znających lub icnorujacych 
przepisy drogowe we Franc j i ^ 

Pomimo brzydkiej drogi wkońcu 
jednak przybywa się do Nicei przez 
most nad Varcm, potokiem „fantarzyj-
nym", w łożysku którego ongi urzą­
dzano wyścigi piesze. 

Wkrótce zajeżdżamy na słynną „Pro 
menade des Anglais". Nad błękitem mo­
rza krążą mewy... Trzeba jeszcze mi­
nąć kilka pomp benzynowych i dzi­
wacznych domów. Wkońcu -.Promena­
da" staje sic deptakiem międzynarodo­
wym. Widzimy wspaniałe hotele pa­

łacowe, tłumy zadowolone, przecha­
dzające się lub odpoczywające w 
słońcu- Oczy nasze olśniewa gmacli 
monumentalny, nowa świątynia bożka-
Hazardu. Oazeciarze wywołują dzień 
ii'ki wszystkich państw-świata. Jest 
wiele pięknych kobiet i starych panów. 
Są też „starsze'' panie i fortancerzy 
Jest elegancja i przeładowanie stroju, 
zbytek i miernota. Jest spokój i przy­
goda, bezpieczeństwo i niebezpieczeń­
stwo. To Nicea. 

Mai. 

Podziękowanie. 
Szanowni Panowie! 
Serdeczną podziękę składam WPa" >ni 

za wydanie Ich tabletek Togal. Żona moja 
Aniela od dłuższego czasu była chora na 
zapalenie stawów połączone z reumatyz­
mem i wszelka pomoc i zastosowane środki 
były bez skutku. Doradzono mi jeszcze u-
źycie tabletek Togal, które okazały się 
wprost cudowne, gdyż już po użyciu jed­
nej rurki nastąpiła zmiana i teraz ż^na mo-
ia czuje się zdrowa. Jeszcze raz ziłączam 
gorące słowa podzięki i pozostaję 

Z poważaniem 
J. Wiśniewski 

Sobieczów, 
p. Moszków, koło Sokala, Małopolska. 
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Tak corocznie tak i tego roku od 
będą się w czasie od S—IQ czerwca 
w Wiedn iu uroczyste tygrodnie, k tó 
re przyniosą cały szereg urządzeń 
sztuki, sportowych i towarzyskich. 
Punkt ku lminacy jny stanowią u to 
czystości z okazj i 2 0 0 rocznicy uro­
dzin Jozefa Haydna, uroczysty cvkl 
u tworów muzycznych w operze, dzie 
siaty obchód muzyczny dla nowo­
czesnej muzyk i oraz międzynarodo­
we zawody w śpiewie i grze na 
skrzypcach, k tórych sad przydziela 
iącv nagrody składa sie z 

I najznamienitszych muzyków 
świata. 

Z urządzeń towarzyskich zasługują 
na szczególną wzmiankę wielk i raut 
w zamku w Schoenbrunnie. inię 
dzynarodowy Br idgeturn ie j jak rów I 
nież cały szereg rozmaitych u roczy I 

stości, — a ze sportowych urządzeń' 
wspomnieć należy międzynarodowy 
tydzień wyścigowy z austnackiom 
!^erbv jak również Concour.s d'i{l<>-
gamę dla samochodów. 

Dla zwiedzających tygodnie u' 
rorzvste wydane zostaną kar ty uro« 
czyściowe, k tórych posiadacze ot 
t rzymują dla jazdy zpowrotem lub 
częściowej jazdy do które jkolwiek 
austr iackiej stacji granicznej 

^o proc. zniżki , 
w eonach jazdy, a obywatele kra-
lów, które w stosunku do Ausrr j j 
nie zniosły jeszcze p rz \n insow\ch ' 
uiz.maia jazdę wolną od wiz. Kar ty 
uroczystościowe uprawniają nadto 
do całego szeregu dalekoidąc\:cti 
u lg przy wycieczkach, zwiedza-
niarh, koncertach i t. d. i sa do na 
b^c ia w biurach iazdv. 

Zemsta podstarzałego doożnama. 
Błyskawiczny dramat miłosny. 

Na ludnym'bulwarze Adolfa Maxa w|mat miłosny, którego ofiara 
Brukseli onegdaj wieczorem rozegrał sję 1 padły dwie osoby. 
z błyskawiczną szybkością krwa.yy dra-

Automatyczny stenograf. 

Jeden z przechodniów poczuł nagle, ie 
ktoś z tyłu położył mu rękę na ramieniu, 
równocześnie usłyszał wzburzony głos. 

— Uwaga, bo strzelam. 
Niomal w je i samej chwili padły dwa 

strzały z, rew>|w."-u człowieka, który 
stał za owym pr7.chodniem. 

Trafiona oHema kulami zachwiała 
się młoda dziewczyna, która szła naprze­
ciw strzelającego. Była to 17-letnla Julja 
Cohen. Zabójcą jej jest 57-letni Van Dra­
gę, który wystrzałem w usta usiłował 
pozbawić się życia. Bywał or. od szeregu 
lat w domu rodziców Julii i 

prześladował ją swą miłością. 
Naturalnie, że ani młoda dziewczyna ani 
jej rodzice nie chcieli słyszeć o konku­
rach podstarzałego donżuana Wobec tego 
Dragę postanowił zabić ją, aby „nie lale-
żała do kogo innego". 

Umieszczony w szpitalu po swym za­
machu samobójczym odzyskał przytom­
ność i mógł złożyć zeznania, życiu jego 
jednak zagraża poważne niebezpieczeń­
stwo. 

W Genewie zainstalowano oryg inalny wy n a l . z . k , k tóry zupełnie RURTĘPUJE Meno-
grafa podczas obrad konferenc j i i automal ycznie rejestruje n ie ty l ko przemówienia, 
ale wszystkie nawet c icho wypowiedziane t łowa, uwaii i i t. d. Przed każdym z uczest 
m k ó w konferenc j i stoi m i k r o f o n , k tó ry przenosi K ł os ludzk i na p ły tkę . Z 

Btenotypistka może późn ie j dok ładn ie przepisać cały przebieg obrad; 
p ły ty 

Słynna „opera gwiazd" 
istnieje ostatni rok. 

Z Nowego Jorku dochodzą wiadomoś­
ci, że na przyszły rok nie będzie j u i 0-
twarta słynna „opera gwiazd", Metropo­
litan Opera House. Zarząd ogłosił komu­
nikat, że kapitał zakładowy i rezerwy pie­
niężne zostały zupełnie wyczerpane, m i ­
mo że już w tym sezonie artyści zgodzili 
się na ogromna redukcję gaż. 
Jest plan, aby przenieść operę do Radio 
City i uzyskać dużą subwencję za trans­
misje radjowe. Tnni proponują wielką 
obniżkę cen, aby przedstawienia mogły 
być uczęszczane przez najszersze war­
stwy. Zdaje się wszelako, że los Metropo­
litan jest przesądzony, przyna.imniej w 
obecnei formie. Raczej przewiduje się 
króciutki sezon zimowy, na który miejsca 
byłyby rozsnrzedawane w abonamencie i. 
tylko w razie rozkupienia zaczętooy orga-l 
"^zować personel. 
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łym świecie przyjaciela. I zwolna 
Adrjanka poznała historię ojca i zro­
zumiała, dlaczego nic lubił ani mówić, 
ani śmiać się. 

Był wtedy studentem uniwersytetu-
Wychowany przez dziadków w małym, 

lala na barki męża. zatruwając, mu ży­
cie ciagłemi wymówkami. Marek Kla-
udius zamknął się w sobie, zamurował 
i... przestał marzyć. 

Gdy Ari kiedyś przytulona do kolan 
ojca słuchała jego urywanych zdań. 

> ^ W > C k o t l a r z a profesora 
zwana Art, byta kop-

Jk l»zy « m , U S i a ' a ^ o n y w a ć nal-
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skromnym dworku kochał ponad; wyhuclmęła: 
wszystko przyrodę, był wcsol v . roz-1 — Ach. tatusiu! Jaka szkoda że nie 
mowny. marzył o pedróżuch w kraje ożeniłeś się ze mną z nas bvłabv cu-
podzwrotuikowc, K O B I E T O M jednak się J downa para. 

W niedziele ramo był spokój, bo pan 
na Józefa chodziła do kościoła I tkwi ­
ła tam cztery godziny, a gdy zjawiała 
się w progu, Ari trącała ojca łokciem w 
bok i szeptała: 

— Zaraz będzie operetka. 
Panna Józefa wycierała zamaszyś­

cie nogi i wchodząc do pokoju wołała 
donośnie: 

— Ale. żebyście państwo wiedzieli, 
jakie ksiądz Izydor miał głębokie ka- . 
zanic, ja mówię, on powinien być za ; ' ^ v . j 
życia kandyzowany absolutnie — przy- 1 m ) 

tem ręce jej rozłożone szeroko wyko­
nywały cały szereg ruchów, grożących ca 
łości sprzętów, a w każdym razie słu­
chaczów. 

— Ależ. panno Józiiu, on sie nazywa 
Dezydery. 

— No to wszystko jedno, ale kaza­
nie było głębokie. 

— A talerze panny Józi wzniosłe ~ 
śmiała się Ari. 

Po obiedzie profesor z córką wy­
chodził na spacer i wracali dopiero wie­
czorem. Klaudius bvł nieustannie pro­
wokowany i atakowany przez Adrjan-
kę, chcąc nie chcąc musiał odpowia­
dać na jej pytania, musiał sfie uś­
miechać 1 skonstatował, że to jest zu­
pełnie miło mówić do kogoś, kto słu­
cha uważnie, dobrze jest w najprost­
szych słowach wyjawić myśli przed 
dwojgiem zapatrzonych w ojcowskie 
usta oczu. przed taka małą słodka ko­
bietką, prócz której nie miał na ca-_ 

nie udzielał, bo go nuż\lv towarzyskie 
rozmówki, męczyły cztery ściany salo­
nu- Wszystkie wolne chwile SPĘDZAŁ 
na wycieczkach, podczas wakacyj brał 
plecak z najpotrzebireiszeni! rzeczami 
1 w towarzystwie kilku Kolegów w l i ­
czył się po cygańsku po lasach i gó­
rach. Byt wtedy bardzo szczęśliwy. 
Dziadkowie umarli, został mu niewiel­
ki mająicezek, który kochał 
sercem 
kobieta 
zwykły 

zrujnowała jeszcze szybciej, 
trzeba było sprzedać- za­

mieszkali w Warszawie w jednym po­
koiku. Wmówiła w niego, żc jest kre­
tynem i niedołęgą, wreszcie uciekła z 
icgo uczniem, którego kochał jak syna. 
Po długich staraniach dostai rozwód. 
Był już wtedy profesorem gimnazjal­
nym W parę lat potem ożertfl sie po 
raz drugi z matka Ari. Póki nie było 
dzieci stosunki m:edzy małżeństwem 
były. względnie przyjazne. Marek je­
szcze od czasu do czasu mvś!ał o po­
dróży w nieznane dalekie kraje, ale 
coraz częściej oblewano go zimną wo­
dą-

— Zwariowali Przyzwoitej sukni 
nie mam, a jemu podróży sie zachcie­
wa, do teatru wyciągnąć go nie moż­
na, pewnie chcesz, żebym się z toboł­
kiem za tobą wlóczyła-

Nauczył się więc ilic zwierzać ze 
swych marzeń serdecznych. I tak rok 
za rokiem urodził sfe Leszek. Ari i Że-
nia, Profesorową winę niedostatku zwa-

Wtcdy profesor po raz pierws/.\ 
głośno sie roześmiał i od tej chwiT' 
czynił to nieraz . ku przeogromnej ra­
dości Ari. A gdy przyswoił sobie tę u-
rie.ięność. w ten. a nic w inny sposób 

oka:/vwał swoje zadowolenie.-Niebies­
kie oczy profesora gorzały młodzień­
czym B L A S K I E M , gdv puszysta głowa 
córki dotykała pieszczotliwie jego no-

całem ! liczka, czuł się młodym wesołym chłop-
I wtedy weszła 11111 w drogę : cem z przed lat, tym samym, co z no-
ktora prócz urody imała nic- 1 sem utkwionym w pomiętą mapę wcłiła 
spryt. Oczarowała go bardzo ninł zrpach lasów podzwrotnikowych. 

Pąnitó lóz ;a nadziwić się nie mo^fa 
?m»anię. jaka zaszła w lnka forze i dłu­
bie godziny spędzała prz.yci'miefa do 
dziurki od klucza. O czem oni mów<a. 
z czego sie Śmieja? Czasem ogarniała 
;a wściekłość- * 

Parma Józia bowiem miała specjalna 
nas'e do wietrzenia tajemnic- Znała ca­
ły Kraków wiedziała gdz;e kto bral 
śh'b, udzie kto się rodził 1 chr/.cił- wie­
działa o każdej uroczystości familijnej u 
bliższych i dalszych sąsiadów, liczyła 
namiętnie ślubne i nieślubne dzieci, ale 
(. swych lokatorach nic konkretnego do 
wiedzieć sie nie mogła, była wiec niepo­
cieszona. 

A tym dwojgu było tak dobrze! Cza­
sem Ari na prośbę ojca notowała swoje 
wiersze. Profesor z nabożeństwem skła 
dał karteczki do teki i uśmiechał sie ta-
•'emniczo. 

— Poco chowasz, tatusiu, te głup-
stewka? 

— Na pamiątkę. Adnr"k<-
— Jesteś IIADZ.NYIICZ-.. 

Ale zbliżały sie święta Bożego Na* 
lodzenia i oboje radzili co robić. Profe­
sor orzekł, że bez Ari do domu nie poje­
dzie An znów nie chciała „robić piekła" 
Aż na parę dni przed Wigilią Ari, wra­
cając z profesorem z biura, spytała'-

— Tatuś, czy chcesz koniecznie sły 
szeć w święta głębokie kazanie panny 
lózi i jeść przypalone „koklety"? 

— L:, niebardzo! 
— Czy jesteś dość silny, by wrócić 

w krainę młodości? 
Spojrzał zdziwiony i milczała 
— W takim razie bierzemy plecaki-

kupujesz m; buty i idziemy pieszo do 
Zakopanego. 

— Adrjanko! 

Kraków spał jeszcze eiclio, zasypy­
wany miękkiemi płatkami śniegu, tulą-
cemi się najmiłośniej do strzelistych 
wież kościelnych. Wisła wchłaniała z 
westchnieniem te niezliczone tajemni­
cze pocałunki zimy. Profesor i Adrjan­
ka byli już daleko poza miastem- Za nimi 
został sen królewskich grobów i hejnał 
Wieży Marjackiej. Szli w krainę ska^ 
i smreków. 

v Jakże cudny wydawał się świat pro 
fesorowi. dla A r j 5 y f 0 to wszystko no­
we 1 nieznane, ale dla niego był to na­
prawdę powrót w krainę młodości; Oć 
padły zeń wszystkie troski i kłopoty 
dniia codziennego, dusza przybierała bar 
wę błękitu czystego nieba, lak dobrze 
jest żyć i paarzeć na dalekie, coraz 
węższe drogi w obramowaniu postrzę­
pionych lasów, na rozległe- niepo­
kalanie białe przestrzenie, o 
się wie. że za parę miesięcy 
fontannami zieleni. Wróble 
gwałt i rejwach. Ari nie może 
mać, bv nie objaśnić ojcu ich 
wy. 

(D c. n.> 
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Usuwanie szyldów i wywieszek, 

nie odpowiadających przepisom i wzglc 
dom estetyki, natrafia na przeszkody 
natury gospodarczej- Jednakże stop­
niowo kwestja ta może być załatwia­
na, bez większych wstrząsów. Inspek­
torat artystyczny prowadzi w tym 
kierunku systematyczną akcje. W po­
rozumieniu z organizacjami kupieckie-
mf wpływa na kupców, aby usuwali 
zbędną i niekiedy zupełnie nieefektow­
ne reklamy. Za pośrednictwem organi­
zacji rzemieślniczych wpływa na wła­
ścicieli warsztatów, propagując wy­
wieszanie artystycznych cech rzemieśl­
niczych Dzielnicowi otrzymali polece­
nie sprawdzania elewacji i zawiadamia­
nia o umieszczaniu szyldu bez zezwo­
lenia. Szvldv takie sa usuwane. Jed­
nocześnie inspektorat artystyczny roz­
poczyna znoszenie wywieszek po­
przecznych, które zasłaniają szczegó­
ły architektoniczne domów i zasłaniają 
atarki z numeracją domów. 

« « * 
Sympatyczna artystka rewłowa tc-

•tru „Morskie Oko" i miła pieśniarka, 
itanisława Nowicka, która ostatnio z 
ro Svmem. Józefem Orwldetn i Józe-
:m Wojcieszka bawiła na óbjeżdzte. 
'yjeżdża w najbliższych dniach do 
.mervki. gdzie po kilku własnych kop­
ertach zamierza zaangażować sie na 
łałe występy w tamtefszych rewjach * * • 

Poza wieżą ratuszową, są w War­
szawie dawne wieże strażackie, które 
tłużyły dyżurowaniu i do zawiadamia­
nia o pożarze. Takie wieże stoją na 
^owvm świecie na dziedzińcu straży 1 
ia Mirowskiej. Rola tych wież sprowa­
dza się obecnie do zera. O ile dawniej 
strażak dyżurujący na wleżv. widział, 
co sic dokoła dzieje, o tyle obecnie 
ma przed sobą wysokie mury szczyto­
we domów, zasłaniające perspektywę. 
Sytmallzacła pożarowa telefoniczna 
zlikwidowała znaczenie wież- Wobec 
tego postanowiono, że wieże będą zno­
szone w mfare przenoszenia oddziałów 
straży ogniowej do nowych pomiesz­
czeń. 

I g I '-^Tł v*"Tr-v'*? 
W Warszawie rozpoczęto akcje bu­

dowy „domu medyków". Dom medy­
ków ma bvć ośrodkiem pracy samo­
pomocowej, oświatowej. kulturalnej 
słuchaczy medycyny Uniw. Watrsz. 
Ma bvć miejscem, w którem bedą oni 
motrli spokojnie uzupełniać swe stu­
dia, prowadzić samopomoc koleżeńską 
a wreszcie znajdować godziwa rozrvw 
ke. Przyszły Dom medyków stanie w 
Warszawie przy ul. Oczki, na nlacu o-
fiarowanvm młodzieży przez Uniwer­
sytet Warszawski tuż obok Zakładu 
Anatomicznego wielu klinik I zakładów 
medycznych. Spraw*/ budowy Domu zai 
mnie się z ramienia władz uniwersy­
teckich specfalna komisja senacka z 
dziekanem prof Ludwikiem Paszkiewi­
czem na czelp. Komisja baczy. bv prace 
rtad budową Domu rozwijały się w na­
szytym kierunku. 

Niebieskie rakiety na niebie* 
Znaki ostrzegawcze morskiej straży. 

Z Gdyni donoszą i 
Kwitnący na naszem wybrzeżu mor-

skiem przemyt spowodował — jak wiado­
mo — reorganizację morskiej straży gra­
nicznej i wyposażenie je j — prócz uzbro­
jonych łodzi i kutrów — także w zao­
strzoną instrukcję służbową. 

I tak jeżeli statek na wezwanie nie 
chce się zatrzymać, straż graniczna u-
prawniona 

jest do uiycia broni. 
Pierwsze strzały ostrzegawcze mają pójść 
w powietrze; w nocy ostrzeżenie zastąpi 
wyrzucenie dwóch niebieskich rakiet. O 

ile to ni* poskutkuje, należy pierwszą 
serję strzałów skierować w omasztowanie, 
drugą w ster, trzecią w budkę sternika, a 
następnie w korpus statku. 

A zatem baczność wszyscy, którzy za­
mierzają używać samotnych lub zbioro­
wych wycieczek morskich podczas wy­
wczasów letnich. Gdy • którejkolwiek 
strony posypią się nagle „wystrzały w 
powietrze", lepiej natychmiast poddać aię. 
Bo przy niewiadomej umiejętności strze­
leckiej naszych celników może się zda­
rzyć, że jui pierwsza serja trafi w „kor­
pus" kajaka i jego pasażera. 

KRATECZKI. 

Nieprzyzwoita sąsiadka. 
Co pani ma tam pod sukienką? 

Jeśli chodzi o opinję o mężczyznach, 
to jedna rzecz jest stanowczo niesłuszna, 
mianowicie mniemanie, że mężczyzna je&t 
bardziej zdemoralizowany niż kobieta. 
Ta opinja jest zupełnie błędna i nlepod-
stawna. Nikt się tak nie lubuje w „tłus­
tych" i „pieprznych" kawałach, jak ko­
biety, zwłaszcza kobiety zamężne. Wy­
starcza, aby dwie kobiety spotkały się 
a jeśli nie będą obgadywać bliźnich, lub 
mówić o sukniach, napewno opowiedzą 
sobie sto i jeden t- rw. „nieprzyzwoitych 
dowcipów, poruszą kilkanaście intymnych 
zagadnień seksualnych i podzielą się „ta­
jemnicami" kilku znajomych sypialni 
małżeńskich. 

Gdy spotka się kilku chłopców. \o 
przynajmniej w 75 wypadkach na sto 
mówić ze sobą będą o piłce nożnej, o bok­
sie, o detektywach, samolotach, obgr.dają 
nauczycieli 1 t. p. znacznie rzadziej 1 to 
raczej w formie pogardliwej zajmą się 
dziewczynkami. 

Gdy spotka się kilka dziewczynek, w 
stu wypadkach na s+o mówić będą o chłop 
cach. Małe dziewczynki bawią się prze­
ważnie w małżeństwo, mali chłopcy —i w 
wojsko. Pijany mężczyzna jeat ponury 
lub wesoły, awanturuje się lub płacze, 
rozdaje pieniądze lub tłucze naczynia. 
Pijana kobieta jest zawsze niesmacznie 
wyuzdana. 

Gdy mężczyzna wymyśla nawet ordy­
narnie, chodzi mu przytem nie o sens 
owych ordynarnych słów, lecz jedynie o 
lapidarność i soczystość stylu, gdy to czy­
ni kobieta, pławi się ona poprospt w wy-
powiadanych sprośnościaeh, zdając sobie 

w pełni sprawę z sensu wypowiadanych 
głów. 

Kobieta wymyślając drugiej kobiecie 
w sposób niecenzuralny ma na celu dot­
knąć ją na honorze, wytknąć jej rzeczy­
wiście lub rzekomo niemoralne prowa­
dzenie, wyciąga na światło dzienne wszy-
Btkie brudy rodzinne, rozkoszuje się po-
proatu brudem wypowiadanych słów. 

NIECIEKAWA ZAWARTOŚĆ. 
Irena Michalska żyła w niezgodzie ze 

swemi sąsiadkami, zamieszkującemi ra­
zem z nią dom Nr. 9 przy ulicy Kielma. 
Michalska, jako typowa „sąsiadka" czuła 
wstręt do spokoju, to teł podwórko domu 
częsfo rozbrzmiewało mało przyrtojr.rmi 
okrzykami. Zawsze się znalazł powód do 
awantury, ku uciesze gawiedzi, która mia­
ła bezpłatne, obfitujące w emocjonujące 
momenty widowisko. 

Szczególne emocje mieli w dniu 25 
marca rb. W tym dniu bowiem Michalska 
pokłóciła się ze swą sąsiadką Heleną Re-
-lerową. W toku gorącej wymiany zdań 
Michalskiej zabrakło argumentów i w 
pewnym momencie Jako argument w dy­
skusji % Reslerową „nagłym ruchem po­
kazała widzom jej zawartość pod sukien­
ką". Tak brzmi skarga dotkniętej na Ho­
norze ReeleroweJ. 

Przed Sądem Grodzkim doprowadzono 
jako — tako do zgody na podstawie któ­
re i Irena Michalska zobowiązała sie wpła­
cić zł. 20 — na rzecz Czerwonego Krzyża. 

Sumę faJfą mogłaby właściwie ściąg­
nąć od widzów, pokazując im częściej 
swoiste „argumenty" . 

Jerzy KrzedH. 

Król włamywaczy w skromnym mieszkaj1 

W siedmiu krajach „-występował", w ósmym posiedź 
Z Katowic donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Ka­

towicach odpowiadał nieiaki Zeno 
Ranak, bez stałego miejsca zatniesz 
kania, k tóremu akt oskarżenia zarzu 
cał nielegalne przekroczenie grani ­
cy i usiłowaną kradzież z włama­
niem. 

Oczekująca na powrót z pracy 
męża, żona konduktora autobuso­
wego zauważyła około godz. 24, że 
iakiś osobnik manipuluje przy zam­
ku jej mieszkania. W łamywaczow i 
udało się 

otworzyć zamek g łówny, 
jednak drzwi nie mógł otworzyć, 
gdyż stał temu na przeszkodzie za 
mek patentowy. Gdv włamywacz za 
brał się do drugiego zamka, nad­
szedł oczekiwany maż, wobec czego 
osobnik zbiegł na s t rych, gdzie zo­
stał odnaleziony i oddany w ręce po­
l ic j i . 

Rozprawa wykazała, że bv ł to 
włamywacz międzynarodowy, mają ' 
cy za sobą bujną przeszłość. „Zwie-

••> ii .u • 1 itioit 
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dz i ł " on mianowicie m 
wą Amerykę, Hiszpanie 
nę. Belgię. Austr ję, Francie i'"J 
cv. W e wszystkich tvch 
„występował" on pod fałszytf • 
zwiskami, tak, że dzisiaj m> 
stwierdzić, jakie jest jego P r t 

we nazwisko. W e wszvstK,c" 
Jach, k tóre „zwiedzał" bvł on 

karany za włamania. 
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Czyżby żono? 
Zagadkowa śmierć męża. 

W e ź r a z d o r ę k i 

M a ł y K u r j e r " 

Z Poznania donoszą i 
Kilka dni temu popetnił samobóJKtwo 

Wacław Dułaj, polier budowlany w Sul­
mierzycach. Żona zmarłego zeznała wo­
bec komisji śledczej, że Dtiłsj popełni 
samobójstwo. Komisja sądowa była inne­
go zdania i poleciła aresztować Dułajo-
wą. Są podejrzenia, że ma słę tu do czy­
nienia, nie z samobójstwem, lecz a ohyd­
ną zbrodnią. 

Dułsj uehodsił sa esłowieka pracowi­
tego i spokojnego. Długi czas pracował w 
Katowicach jako majster mularski, gdsie 
oszczędził sporo grosza. Wróciwszy do 
Sulmierzyc, chciał odpocząć 1 prowadzić 
żywot na łonie rodziny. Dułajowa wszak­
że okazywała 

niezadowoleni* t powrotu meso, 
gdy* przeszkadzało jej to w utrzymywa­
niu — rzekomo — stosunków z innymi 
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Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w godzinach południowych 

oddział skórno-weneryczny dla kobiet 
Szpitala Powssechnego przy ul. Pijarów 
4, był terenem niezwykłego zajścia, które 
ołlbilo się głosnem echem w bliższej i dal­
szej okolicy szpitala. Oto 10 „koryntja­
nek**, znajdujących się w leczeniu oddzia­
łu wenerycznego, zniecierpliwionych 

kilkutygodniowem leczeniem, 
zapragnęło wydostać się na wolność. 

W tym celu kobiety smowiły się 1 • 
poszczególnych nbikacyj wpadły na salę 
ogólną, gdzie poczęły dobijać się do 
drzwi, wiodących na korytars • zamiarem 

zaatakowania dyżurnej l e k t f kLi/ 
ny na opór, zhisteryzowsne nJ«* 
"ety tłuc szyby we wi 
•wceąo w ten sposób 4 
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policji i w kilka minut póini*' J 
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TACOTJES C O N S T A N T . 

Próba. 
Bernard d 'Angćly wróci ł do do­

mu z mina ponurą i zatroskaną. Słu­
żącej An ie l i , k tóra powitała go w 
białym, koronkowym far tuchu, z u-
śmiechem w dołeczkach buziaka, 
rzuci ł k ró tk ie : „dzień dobry", co 
zdetonowało ją zupełnie. 

P. d'Angely bowiem zazwyczaj 
był najbardziej uprzejmym człowie­
kiem w całym Paryżu, a grzecz­
ność swą stosował zarówno do pod­
władnych, jak i do ludzi swojej sfe­
ry . Posiadał ową kurtuazje kró­
lewską, k tóra nakazuje miłe zacho­
wanie względem każdego. 

Nie można pominąć milczeniem, 
że grzeczność p. d'Angćlv'ego za­
mieniała sie ła two w galanterię wo­
bec pięknych i młodych kobiet, a że 
powierzchowność tego miłego czło­
wieka bvła sympatyczna, a majątek 
jego solidnie ugruntowany, nie spo­
tyka ł sie z okrucieństwem ze strony 
płci pięknej. Doznał najbardziej po­
chlebnego powodzenia w swem ży­
ciu, zwłaszcza gdy udało mu się 
^sprzątnąć'' z pod nosa kochankę 
słynnego autora dramatycznego 
Luc Farez — p. Tanic Leprince. 

W chwi l i obecnej p. d'Angely l i ­
czył już blisko pięćdziesiąt lat za­
mieszkiwał na ul . Mai l lo t wspaniały 
apartament, umeblowany z wyra f i ­
nowanym gustem w stylu X V I I I 
stulecia. I nie mieszkał sam: miał 
p rzy sobie ostatnią swoją „konkie-
te ' \ młodą dwudziestodwuletnią 
dziewczynę L inę Bocherint. Była to 
piękna, rudowłosa kobieta, o czar­
nych oczach, którą poznał na L ido. 

Zgodziła się bez namysłu pojechać z 
n im. 

Zastał L ine w saloniku. P rzyw i ­
tał ia bez uśmiechu i z powaga uca­
łował jej różowe paluszki. 

— A c h ! — rzekła mu śpiewnym 
akcentem, dodającym jeszcze wdzie 
ku jej melodyjnemu głosowi,—przed 
chwilą właśnie przymierzałam ślicz­
ny płaszcz, k tó ry z pewnością zyska 
twoje uznanie. Test trochę drogi , ale 
mam wrażenie, że nie będziesz gnie 
wał się na mnie. 

— He? — zapytał p. d'Angely, 
wyciągając książeczkę czekową i 
wieczne pióro. 

— O, Bernardzie, — mizdrzyła 
się, — jesteś bardzo poważny. Tęże­
l i uważasz, że za dużo wydaję, mo­
gę się ograniczyć. A le wiesz do­
brze, że stroje się ty lko po to, żeby 
ci się podobać. 

— Nie robię ci przecież wymó­
wek, moja droga. 

— Nie, lecz powiem ci szczerze, 
że n igdy jeszcze nie widziałam u 
ciebie podobnej powagi. Wyglądasz, 
jak posąg z marmuru. Przerażasz 
mnie... Co się stało? 

— Moje dziecko, mamy dziś bvć 
na obiedzie u Dupon fów . Za jmi j 
się sobą i swoją toaletą... Nie chciał­
bym ciebie niepokoić troskami, k tó­
re sa może bezpodstawne... 

W domu swych znajomych p. 
d'Angelv bvł UDrzejmy, rozmowny i 
dowcipny, jak zawsze, ale L ina, któ 
ra zdążyła poznać go dobrze, zau­
ważyła jednakże chwilowe pauzy i 
roztargnienie, świadczące, że t rapi 
go jakaś myśl niespokojna. 

Gdy wróci l i do domu około dru­
giej, p. d 'Angelv złożył pocałunek 
na czole L i py , ż czył jej dobrej no-

cy i natychmiast udał się do swego 
pokoju. Zostawszy sama, L ina skrzy 
wi ła się z niezadowoleniem i pogro­
ziła palcem za odchodzącym. Roze­
brała się szybko i włożyła pyjame z 
różowego jedwabiu, a potem skra­
dając się cicho, otworzyła drzwi p. 
d'Angely. Nie było go w jSypialni, 
lecz zastała go w garderobie, prze­
glądającego się z taką uwagą w lu ­
strze, że nie spostrzegł u tkwionych 
w sobie czarnvch oczu. 

Zauważył L inę dopiero, gdy za­
rzuciła mu obie ręce na szyję i za­
kry ła mu d łońmi oczy, wołając: ,,A 
k u k u ! " — jak dziecko, k tórem była 
w istocie. 

Zadrżał, odwzajemnił jej piesz­
czoty^ lecz z miną tak poważną, że 
rozgniewana, tupnęła nogą. 

— Bernardzie! — zawołała ze 
łzami w oczach, — może wyjaśnisz 
powód twego chłodu. Czvżbv mnie 
k to oczernił przed tohą? Tcsterri ko­
kietka, to prawda, lecz nie zdradzi­
łam ciebie n igdy ! 

Testem o tem przekonany, moja 
droga, to też nie czuję żalu do cie­
bie. T y l k o , że zaszło coś ważnego 
3la mnie. Nie chcąc t rwożyć twego 
snu. chciałam wiadomość tę odłożyć 
rlo jutra. Wobec tego jednakże, że 
się nienokoisz, wyznam ci swoje nłe 
szćzeScie: jestem doszczętnie zrujno 
\vanv. 

— T o żarty chyba, Bernardzie! 
— Bynajmnie j . Zaryzykowałem 

ppokulacie na giełdzie, które pochło­
nęły wszvstko ; co posiadam. Lecz 
nie o to chodzi, bo l i mnie ty lko , że 
ciebie utracę. 

— Przestaje rozumieć ciebie, 
Bernardzie. 

a r . W mo im mleku nie . 

«im%* vMca Z n i : 

Popierajcie Przemysł K r a j ^ ; ^ ; - - - , ^ 

mieć pretensji, żeby mnie kochano 
dla samego siebie. Perspektywa bie­
dy nie może być. pociągająca dla o-
soby twych lat i zalet. 

L ina nie chciała już słuchać da­
lej i wybuchnęła płaczem. R. d 'An" 
gćly, sam ogromnie wzruszony, 
wziął ją w objęcia i pocieszał. 

— Wiesz dobrze. • rzekła wkoń-
cu — że kocham ciebie zawsze jedna 
kowo, niezależnie od tego, czy je­
steś biedny czy bogaty... 

— Tak mówisz dziś, moje dziec­
ko, bo nie chcesz mnie mar twić . 
Lecz zastanów się, co będzie, gdy 
wszystko, co znajduje sję w tem 
mieszkaniu, zostanie sprzedane, a 
mnie nie pozostanie nic innego, iak 
z okruchami mego majątku opuścić 
Paryż i stworzyć sobie stanowisko 
w odległej ko lon i i . 

— Pojadę z tobą, Bernardzie. 
— Muszę ci powtórzyć, drog i u-

parciuchu, że to, co mam, zaledwie 
wystarczy na jedną osobę. 

— Zajmę się pracą! Chyba, że o-
soba moja byłaby ci ciężarem! 

— Przeciwnie. Obecność two ja 
dodawałaby m i męstwa. Nie należy 
jednak postanawiać, czego byś żało­
wała w przyszłości. 

W ciągu dwóch tygodni jeszcze, 
życie ich biegło niemal dawnym t r y 
bem, bez f wie lk ich zmian. Tednakże 
p. d 'Angely pozbył się samochodu, 
oddali ł szofera, kucharkę i pokojów 
kę. Wkró tce potem wyniesiono z 
domu cenne bibeloty i kosztowne 
meble. L ina z ciężkiem sercem przy­
glądała się znikaniu komfo r tu , k tó­
ry tak lubi ła. 

Z bu lwaru Ma i l lo t przenieśli sit 
na ulicę Guersant do ciasnego, skv 
oa» umeblowanego mieszkanie, m 
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^ c V p I o d ' * " p ł l ' n i , , v . l | panuje wo w*zvMkich gałęziach aporto. 
^ ' rozuiąc, całemi mie- i wycl i na całym świecie i o tern wszyscy do-

giacami dosłownie, 
po całym globie. 

Jeśli w Międzynarodowej Federac j i 
chcij rob ić czystkę — to za N u r m i m po­
w i n n i pójść i n n i . 

Fo rma ln ie związk i , dyskwa l i f i ku j ące 
LadoumegU*a, Petkiewicza i Numi i cRo , są 
w porządku — realnie rzecz jednak bio­
rąc — te t rzy o f ia ry n ie powstrzymają 
czołowych zawodników światowych od cią­
gnięcia korzyści mater ja lnycb z imprez , 
w k tó ryc l i on i wł. iśnie są g łównym i akto­
ram i . 

Jeśli mięśnie Nurm iego na b ieżni Pary­
ża l u b Ber l ina ś c i n a ł y do kasy organiza­
tora zawodów k i lkadzies iąt tvsieev zło­
tych — czy można żądać od nieśmier te l -
rteeo F inna. bv zadowalał nic zwrotem ko­
sztów b i l e tu ko le jowego I I k l . z A b o na 
zarl iód F u topy? 

Za zawodowca w tvch wypadkach nale­
żałoby uważać zawodnika j ut rzymującego 
si',- wyłącznie z dochodów* spor towych i 
sprzedajaceco swą umieictno^ć przez o-
sohifletro m s w e r a . ink to sie dzieje w za-
pDŚnictwie. bok«ie l ub kolarstwie. 

0 i le nam wiadomo T.adoiimecne, Pet-
Kie v>ez i N u r m i n ie ży l i ze spor tu , n ie 
szukal i r y n k u zbytu na swe wyczyny — 
stawial i jedynie wygórowane żądania ma-
tei ja lne za swój stnrt, wiedząc z góry, że 
oi v;anizatorzv zawodów z i ch współzawod­
n ic twa i tak grubo zarob ią ! 

Propaganda l e k k i e j a t l e t yk i , czyniona 
pr/.ez Nurmiego i I-adoumegua. 

doznała wielkiego uszczerbku. 
Szkoda tych l udz i , k tó rych z piedestału 
bożyszcz narodowych strącono do rzędu 
wyklętych! Gdyby on i t y l ko sami b y l i 
spor towymi n ieamatorami , t rudno by łoby 
oponować — niestety kwrs t j a matcr ja lna 
p a n u j " we wszystkich gałęziach spor to 

brze wiedzą. Podciąganie w ie l k i ch asów 
sportowych pod ten sam „sztychu lec" 
aniatorstwa, k tó ry obqwiązuje ząbkującego 
zawodnika — okazuje się w praktyce jeś l i 
n ie nonsensem, to w każdym razie wiek 
k i e m n ieporozumien iem. 

Br. P E L T Z E F N I E W I N N Y . 
Jak się. dowiadujemy ioauv biegacz 

itiemiecki. dr. Peltzer. byf rów ie/ 
przedmiotem rozmów na zebraniu mie 
dzynarodowe ? w iaz. lekkoatletycznego 
jakie odbyło się n;eda\\Tio w Berlii:je 
a na którem zdecydowano zawi.se 
Nurmiego za zawodowstwo. 

Przeciwko Pdrzerowi zgłaszane by 
ły również 

zarzuty zawodowstwa, 
jednakże reprezentowany na zebran'u 
Zwjq.-ek Niemiecki L. AT I . udowodnd, 
że Peltzer jest niewinny. 

no. l;iK(>Ł!:iit .^iżiatąiaca 
Friincls/k3j.''/cia" prz; 

io trawienia, daje irr; śpokt ilny ori 
•iezklch' myśirseti . ' 2adać 'w M«kad i *5 dror. 

„Polacy wyjadą stąd pokonani 6 1. 
Niemcy o meczu bokserskim z Polską. 

Dortmurndzki „General Aneeiger" 
cntii/jazmuje .ie Hem że mecz r>ik".er 
ski Polska — Niemcy odbędzie s:ę w 
Dortmundzie. 

„Niczatp; mnianą jest — pisze dzień 

w l e f ^ P ^ l i i i i p i j s k i obóz lekkoatletyczny 
n i e w i a s t . a , n f ł 1 7 1 C 

n i . dyiumej ^"^M ta>iem. 
tSr, zhiateryiowane ^ , j tV c ?, 

t a l o T ^ : : 0 * .WfW:ria do* 15 Wwscwna, Man •Ą K\ 
u 1 K o m e n d y . - P - ^ « ^ r a i l

S ( - _ka.id\dalów. z ; J-re«iwnldó\Mna. Mrcucrówna i Kwa 
^ C H u . * ( - aUlinie . skład iiłł-i^u ś n i e w d n n»o« a«*ii L r?_ 
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- l t f f t Drz v ,S; ' / S k a ' d • . t , , , e w ' , k a , ) r a / K'>sr>cińska. Mik rut Fr 

p r e W ieVio»o * , , « > i f i : ( 4 t ^ idne tn z.bau.u.:-.! *ki W. Hcljasz, Nowoslclsk: 
To w y m i * * * 0 ^ ^ t o P ^ ^ / v o n , 7 " V , Ł ' > v ^ , Siedlecki. Adamc/ak. Nowak Scłmeder 

oras ałofliwe 
mści i odatawiono 
b. 

od 17 maja do 15 czerwca 
' i n ierrK_ • . . 

n S ! e d m , i u P o 1 ' Z w J r ' * ' o M z zawodnicy mogą być w wy 
• * d o ] i n ; „ t . a i n m v , f , , z o r ^ u i : padku braku odpuwicdtrch poMępów w 

^ ''«n-J8ki ob.jz lekko , czasie obozu .usunięcL 
>v-AVC«zli: I 

nik — k l ^ka , jaka Niemcy poniosły 
w Polsce. Nie7aipom.nia.ne sa klęski 
drużyn Berlina i Wrocławia. Druży 
cy niemieckie wracały z Polsk; 

wysoko pokonane. 
Obecnie Dortmund przekona się o 

prawdziwyrri porionfe boksu n^lskiego 
i żywi nadzieję że P lacy wyjada &łĄ 1 
pokon^ami, poaieważ S-cmcy wysta 
wia srw-a najlepsza dru^y:!.;. Nietylko 
Dortmund, lecz całe Niemcy oczekują 
z najwyższem' napięciem tego interesu 
jacego spotkania. 

Błyskawiczny turniej . 
Ciekawa impreza szachowa. 

Dziś, t. j . w niedziele, o godz. 18 ej 
odbędze sie w świetlicy Polskiej YM 
CA, Piotrkowska 89. uroczystość za 
kończenia turnieju szarhowego o mi 
strzostwo Klubu połączona 7 odczy 
tem miiisfrza T." Regedziń«kicgo i bły 
skawicznynr . tirrnieiem ^B'ietzturnjcr) 
na które Zarząd Klubu Pol YMCA za 
prasza wszystkich miłośników gry sza 
chowej. 

l f „Płuca Łodzi". 

Wiosenne roboty w parkach. 

5 ź e zakwalifikowali; 
wski, JV'aszc,wski. Biniakowl** 

N y obozów letnich Polskiej Y.M.C.A. 
C V M c ą Zniżone opłaty 
j ? W v n W Q w a d z i ć < będzie-w 1 zmacznic obniżone: 
g*V ( j | a ^ " f e letnim swe-wzo' koszt pobytu w łednym okresie .wno 
7 U , ̂ 'odzieży płci męskiej, !sić będzie S5 zł. w obu zaś okresach 

mSnvch 2 ? H u b ; * ' « ' v th , odb.da - 165 zł. Chłopcy, udający się wraz 
i j p i ^ j Ł ^ i o k ° k a c h Mszany DI>1 z cała grupa, opłaaiia tvl^o.-'5 proc. 

^ •* 1 jecny bletu kolejowego. 
dln mło i Niezależnie od tych obozów polska 

t i»'rnwianiu z ro YMCA prowadzić będzie w 
• -*r> hl% b i r t n c i z m a i l i e miano Mszanie Dobici specjalny obóz dla mło 

ustaiwiL zosta dzieży robotnezci (m. czerwiec) r Jt'd 
. U ^ J _ _ i 

• U W f ^ a a K ?W D , t i- " v a * ' " Msza: 

L ina miała w ^ ^ 

: < 2 A V t e m " S i a S 1 1 8 ^ w U • • Y m c ; " ' nie bedZtC ^ r t e P r< b i ^ , " C | 2rn anie imano Mszanie Dolnej specjalny obóz dla mło 
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1 miesiąca otr*^ 
kku. gdzie *V ^ U U R N Y 

X Li«» M ^ | j ^ o n i e c S o d o m y % 
'OT 6"1 « ...... — 

Ł ó d f , dn. 17 kwietn ia. Wczora j 
rozpoczęły się częściowo prace w na 
szych parkach miejskich, które we­
dług - opracowanego planu — maia 
zmienić nieco swój dotychczasowy 
wygląd. 

Zapytany przez nas naczelnik 
Wydz ia łu Plantacj i Miejskich p. 
inżw rKo£owicz — jakie przeprowa-
di$5ie będą r o b o f r y f w ^ 1 « ^ z * g * ł -
nytfh parkach — oświadczył, że w 
parku im . Ks . : J . Poniatowskiego do 
kończone tredzie^ zadrzewienie 
wzgórza w pobl iżu stawu i na tak 
zwanych jarach, budowa dwóch 

1 schronisk od deszczu. Dale j budowa 
I.uckliatis Ko trze parkanu drewnianego od strony to­

rów ko le jowych, remont niektórych 
alei i dróg, wreszcie wykończenie 
budowy ogródka dal jowego. 

W parku 3-go M a j a : usunięcie 
suchych drzew, zniszczonych przez 
kornika, posadzenie ki lkuset brzóz, 
jarzębin, k lonów w celu dopełnienia 
drzewostanu parku, budowa ogro­
dzenia f rontowego i naprawa ogro­
dzenia od północnej granicy parku. 

W parku Źródl iska: rekonstruk­
cje części parku od u l . Wodne j wy­
kończenie alpineum, obsadzenie 
brzegów stawu by l inami i dosadze-
nie drzew i krzewów w skupinach. 

W parku im . Staszica: odnowic-

R a d j o-ką-c i k 
RASZYN, panluUWlek. 

11,20 Kom. mcteuroloyicziiy, n,45 Przesad 
Prasy. 11.58 Sysnat czasu, 12,05 Progrurn na 
jzień bieżący. 12.10 Muzyka gramofonowa. 1.J.20 
Komunikat meteorologiczny. 13.35 Utwory 
skrzypcowe w wyk. tir. Hubermana (pij ry j . 
!4,45 Pieśni w wyk, Polskiej Kapeli LuduweJ 
(płyty). 15.05 Komunikat gosp. oraz giełda 
pien. 15.15 Przegląd komunikacyjny.. 15,25 Od­
czyt z cyklu dla maturzystów szkól średnich 
(dział „Historia") „Komisja Edukacji Narodo­
wej" , wygłosi prof. H. Mościcki. 15,45 Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 15.50 Odczyt z cyklu dla 
maturzystów szkół średnich (dział „ I J te ra . 
tura") „Orzeszkowa", wygł. dr. Z. Szwey­
kowski. 16.10 Oilary hawajskie (płyty). 16,20' 
Francuski (kurs elem). 16.40 Muzyka operetko- ' 
wa (płyty). 17,10 Odczyt z Krakowa. I7.J5 
—18,50 Muzyka lekka, 18.50 Rozmaitości, 19,15 
Wiadomośoi bieżące rolnicze", wygłosi p. i. 
Płatek. 19,25 Program na dzień nast 19.30 Wia­
domości sportowe. 19.35 Piosenki w wyk. M. 
1'ogga (płyty), 19.45 Pras. Bziennik Radiowy. 
20.00 Feljeton muzyczny. 20.15—22,03 Opera a 
płyt gramof. Madame Butterfly" O. Pucdnte-
RO. 22,30 Koncert. 23,00 Dodatek do Pras. Dr, 
Radjowego. 23,05 Komunikaty 23,10 Muzyka 
taneczna. 

KOENIGSWUSTERflAUSEN. poniedziałek. 

14.00—14.45 Transm. z Berlina, 14,45—15.30 
Oazetka dziecięca. 16,30-17.30 Koncert. 17,30— 
17.55 H. Engel: ..Przesądy w zawodzie 1 w 
życiu" 18,00—18,25 Dr. H. Just: „Koncertujemy 
t niewidzialnym partnerem'', 18,30—18,50 Hisz­
pański dla początk. 18.50 Ernst Toller: „Podrói 
do Marókka". 19.10 Muzyka lekka. 20,10 Kon. 
cert, 21.45 „Narody śmlela się" aud. ukł. Oerhar-
ta Pohla. 22,45 Komunik.ity i muzyka taneczna. 

zostały Łodzi. 
xnx 
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i jestem 
:e się sta. 

W parku ko le jowym: obsadzenie 
| drzewami i uporządkowanie placu 

dla dzieci, rozszerzenie parku przez 
włączenie doń placu, przylegającego 
od strony północnej, budowa kio­
sku—mleczarni, oraz budki dla do" 
zorców. . 

w- • - . - , j - samym zapa-
"Wą u roczys to^ lem i świeżością oerca, j a k przed laty 25. 
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Starania Piotrkowa 
o własną elektrownię. 

Warszawa, I T kwietn ia. W wy­
niku powziętej akcj i c potanienie 
cen prądu elektrycznego szereg sa-

4 morzadów zdecydował założyć w ła- | 
Na jubi leusz swój p. Mar ja Biskupska ;ne elektrownie dla uniezależnienia! 

wybra ła szhikę Suderman.* „ K o n i e c Sodo- -ię od zagranicznych koncesjonar" 
m y " , w k tó re j kreowała ro lę m a t k i . Pomi - juszÓW. 
niemy t u wartości sztuki Sudermana, k tó- Między innemi miasta Dnbrowa 
ra i t ie t ra f ia j uż do przekonania dzis iej- i P io t rków Wvsłały delegację d o 
P7?^o widza, chociaż ob f i t u je w świemie min. Robót Publ icznych z prośba o 
zmontowane momenty psychologicznego na- wydanie odpowiednich koncesyj ma 
pięcia, ograniczając się do stwierdzenia, GISTRATOŁFL tvch miast, 
żc p. Biskupska zabrała swą ro lę z ta len- nztmmwamammmmFmm^mmmmammami^maa 
tem i inte l igencją. K a p i t a l n y t y p _ j e j mę-

W parku hn. H. Sienkiewicza: odno­
wienie trawników na całym terenie, 
do sadzenia drzew w Skupinach. 

Jeśli chodzi o powstający na Polesiu 
Konstantynowskiem Park Ludowy, to 
tutaj plan przewiduje 

budowę bieżni 
na pferwszem i drugiem boisku, dalej,, 
zniwelowanie, zmeliorowanie i obsiani*| 
•raw .i trzeciego bbtSka. 

Następnie zostanie rozpoczęta bu-: 
dowa toru saneczkowego, przeprowa­
dzony będzie drenaż terenu parku wO-
kół stadjonu sportowego i terenu 

pod korty tennisowe. 
Wreszcie przewidziana jest tak zw. 

modclacja wztrórz nad stawem, wybu­
dowanie ogrodzenia terenów rezerwa­
tu przyrodniczego i lasu od strony 
północnej. 

Wczoraj na posiedzeniu Magistratu 
rozważano sprawę ewentualnego wy­
dzierżawienia niektórych miejsc w 
Parku Ludowym — różnym „przed­
siębiorcom rozrywkowym''. którzy 
chcieliby zainstalować w parku karu­
zele, huśtawki i t. p. 

Ponieważ tego rodzaju imprezy ścią 
enać moga do parku niepożądany ele­
ment przeto Magistrat postanowił 
miejsc żadnych w parku Ludowym 

nic wydzierżawiać. 
Według planów Wydziału Planta-

cvj Miejskich Park Ludowy częściowo 
będzie oddany do użytku publicznego 
— latem przyszłego roku-

Teatr Miejski — pop. X 33; wieoz. Azef. 
Teatr Kameralny — pop. Dziewczyna 1 hipopo­
tam; wiecz. Omal nie noc poślubna. 

Teatr Popularny — Wyrwicz i Fuks w Po* 
pularnym. 
Teatr Geyera — Filmujemy wszystkich. 

Teatr Powszechny — Potasz i Perlmutter. 
Apollo — Bunt młodości. 

; Bajka- — Oabiriet doktór* Caligari- . ijj 
• Oapltol "J— Kochanka generała, 

Caslno — Upiór PaTyta. 
Corso —> 1 Czar tanga. II Wiatr od morza. 

Czary — I Wąwóz zaginionych ludzi. II Szmu-
glerzy amerykańscy. 

Grand - Kino — Schansha? erpress. 
Luna — W mrokach wielkiego miasta-
Ludowy — Alraune. 
Maska — Moja sympatja-
Mimoza — Niebezpieczny rai. 
Odeon — Sekretarka osobista. 

Oświatowy — Ula dorósł. Tajemnica przystań, 
ku tramwajowego. Dla młodz. Człowiek b e 
nerwów. 

Palące — Graj cyganie-
Przedwiośnie — Fałszywy marszałek. 
Rakieta — Kobieta, która się śmieje. 
Resursa -* Manon I.escaut. 
Splendid — Buster na froncie. 
Tęcza — Niebieski motyl-
Wodewil — Sekre»arka osobista. 
Zachęta — Noce kaukaskie. 

. U P I o R PARYŻA" 
na ekranie ..Casina". 

Jest to przeróbka powieści Gaston Lerou 
pod tyt_ ..Cheri Bibi". nie pozwalająca widow-

' „ S F K P J I T A N K A OSORfSTA" 
na ekranach „Odeon" i „V odeiriC, 
Treścią f i l m u aą dzieje rezolutnej , ład* 

nej I nieco na iwnej pan ienk i i p r o w i n c j i 
k tó ra , otrzymawszy posadę maszynistki t» 
banku , zawiera przypadk iem cnajomość a 
dyrektorem, biorąc go za urzędnika. 

W farsacb starego t ypu ów u j m u j ą c y 
ni ani na chwilę odetchnąć trzymając jej uwa- fr*^^"HŁTnZ^SS 
gę w ciągłem napięciu i podniecając ta CORAZ . - I - . . . ... 'c... C ' , . n a g . l ^ P L 

t r o n u ; w ^.Sekretarce osobiste j" zrobiono 
ustępstwo i b a j k i o kopciuszku na rsces 
bardzie j 

nowoczesnych upodohań. 
Boha< ką jest Mary Glory , snana j u l 

t w ie lu f i lmów, j ak „ K r ó l Paryża", sPrzy. 
goda mi łosna" i t. d. Jeat pełną wdalęka 

Kizac, - p 0 < ' 
:o. NicstetV, P ^ 

ara *V>** U * V "ere^, polakiem,, i dobrze 
°«Hd »u l y c t - , w i e , u l>' s ic cy 

CK , k l e d>kohv iek J e j . W a . 

okres z w y 
spełni ł ? t w o r z v ł mistrz Konstanty Ta ta rk ie 

wicz, jednocześnie szczęśliwy reżyser sztr 

k i . ~Ja'.\ ni.t"p,<iijv ; -».> 
Pozostal i wykonawcy z pp . Kondra tów-

na, Brcnowską I k tóra wyglądała .n iezwykło 
pow"abnie), Mi>f>wiczem (szczęśliwy od­
twórca r o l i W i l h e l m a ) , Bo l kowsk im • 

przed zarażeniem się, 
przeziębieniem, anginą^ 

bólem i 

Wtt. 
ni.'. 

i k iem na czele — na wysokości zada­

ch . Dekoracje p. B. Kudewicza bardzo e-
< l i u J C a y ? a J U " f '*ktowne, staranno i pomysłowe. 

8 6 c -y -e rcwiecze , St. Sap. 

' a t t m y 
ar A >>>< f m PASTYLKACH, 

mnetuch ao *nrMJt* 

gę w ciągłem napięciu i podniecając ją coraz 
nowemi zwrotami w akcji. 

Film wyróżnia się z powodzi ..talkiesów" 
niebanalną treścią i sposobem wykonania. „U-
piór Paryża" może śmiało uchodzić 

na wzór filmu ..atrakcyjnego" 
przerobionego z efektownej powieści. , 

Reżyserska strona filmu, utrzymanego w sekretarką", obdarzoną miłym gloaem 1 
półcieniu, podkreślającym nastrój akcji, stoi b ęfj^mą dykcją. Sekunduje jej prayaloja^ 
wysoko, j e a n M u r a t . Żywioł komiczny reprezenttai 

Po długiej przerwie ujrzeliśmy niezrówna . M p o w o , l z e n i e m Armand Beniard, ja!c« 
nego mistrza gry filmowej, Johna Gilberta, bo p o c z c j w y woźny. 
hatera ..Symfonji zmysłów" i ,.Anny Kareni- ^ ^Sekretarce cWd«t -J" p«d*ba alf 
ny". Tym razem podziwiamy go w oryginał- p r z c a «eW8zystk iem fiijarjit gr-f, ntnlar w 
nej, bodaj jakgdyby dla niego stworzonej roli ] a n o w a n i u efektów i pewien nieucbwryha|j 

Lewis Stone w roli detektywa wyróżnia się ^ziek, znamiooujątjr to l tuję ar tyat jW 
grą dyskretną- opanowaną, powściągliwą-

a jednak wyrazistą. 
Niebanalny scenarjusz- obfitujący w bły­

skotliwe a nawet zuchwałe sceny, rwący tok 
akcji, której nie załamują djalogi, śmiały za­
rys figur pierwszoplanowych z podkreśleniem 
wartości człowieka bez względu na jego stano­
wisko społeczne — oto zalety filmu „Upiór Pa 
ryża", jednego z najciekawszych jakie widzia­
no w ostatnich czasach-

Imponująca pomysłowość scenarjusza, obfi­
tującego w tysiączne logicznie powiązane oraz 
przeprowadzone zawikłania i epizody, stwarza 
w najlepszem tego słowa znaczeniu sensacje, po 
zbawioną wszelkich niezdrowych elementów, a 
mimo to rozpalającą ,-do czerwoności" zacieka­
wienia widowni. 

[9 miro i o n 
Zupa szczawiowa. 
Schab z k a r t o f l a m i i sa ła ta 
Łamańce z m a k i e m . 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bogumiłowi. 
Wschód słońca 4.38. 
Zachód — 18.34. 
Długość dnia 13,56. 
Przybyło dnia 6.12-
Tydzień 16. 
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Ołowiana armja lekarza 
Wspaniała kolekcja żołnierzy. 

W i e l u jest zbieraczy na świecie. Jeden 
t mcii niedawno zmarły lekarz londyńsk i 
V. i r N i r o l pozostawił ko lekc ję o łowianych 
żołn ierzy, przedstawiających kompletne 9imje n ieomal wszystkich państw na świe­
cie. Na wyróżnienie zasługuje kolekcja 
a r m j i W ie l k i e j Brytan j i , F ranc j i k i l ka ar-
i n i j innych państw, między k tó remi znaj­
duje «ię kompletna armja polska. 

Dr. Nicol wydał na zebranie tych nr 
m i j 200.0(10 f ranków. Kolekc ja ta znajdt i 
\R «ie w specjalnie wybudowanymi d o m k i ' 
k tó ry "toi w ogrodzie. Tu ta j na o lb rzymich 
stołach zsuniętych razem zna idu je się po-
tępa mi l i t a rna n iemal rnłeco świata. Wszy­
stkie znś śeiany tworzą malownicze tło 
pejzaży ' iór, oceanów, rzek, miast, wsi 
5 miasteczek. 

Na stołach o łowiana a rm ja jest roz­
stawiona, jak na r e w j i . Na n iew ie lk iem 
wzniesieniu znajduj;} się k ró l angielski Je­
rzy V na k o n i u , obok książę W a l j i , k ró l 
be lg i jsk i i cesarz japońsk i . Obok n ich na 
koniach marszałkowie Foch, Ha ig , Jof f re . 
P i łsudsk i . Obok n ich zaś grupa of icerów 
wszystkich narodowości 

w paradnych mundurach. 
Przed n i m i rozwi ja się wspaniała rewja. 
K o l u m n y angielskiej gwa rd j i , Szkoci, I r -
Inndczycy. Za komple tna armj i } angielskn 
znajdują się żołnierze innych narodowo­
ści. Z a r m j a m i Stanów Zjednoczonych i 
Franc j i znajduje się nasza a rm ja , obok ju­
gosłowiańskich i hiszpańskich oddziałów 
Na samym końcu, na uboczu zna jd i i jn się 
p&rstka wojsk sowieckich. 

Jazda samochodem przy trzasku kości. 
nad d*5ećmi w Niemczech. 

V -nz z nadejściem ciepłych dni zbliża 
się o/jwio i *.Zon samochodowy, oiiee 
miejskie, a zwłaszcza szo3y podmiejskie 
zaroją się od aut. 

VVraz z tem zwiększy się oczywiście, 
liczba nieszczęśliwych wypadków, a prze-
dcwszysikicm wypidków przejc-hanin, 
bo, niestety, przyznać musimy, ze zarów­
no nasi szoferzy po większej części zbyt 
mało przywiązują wajri do bezpieczeństwa 
pieszych, jak i piesi zabardro lekceważą 
oobic 

stosowanie się do przepisów. 
Co rok lnto przynosi wiele wypadków 

przejechania dzieci. 
Jest to całkiem zrozumiałe i naturalne, 

jeżeli weźmiemy pod uwajrc smutny fakt, 
ze u nas nic sio nie robi dla zabezpiecze­
nia dzieci przed przejechaniem przez sa­
mochody. 

Ktokolwiek jeździł szosami Francji, 
był uderzony tem, że na kilk dziesiąt już 
mefów od budynków, w których miesz­
czą się szkoły, widnieją olbrzymie tabli­
ce, a na nich pod w i'/, cm nicieni dzieci Mą-
?ych do szkoły zdaleka uderzają litery 
krzyczące: 

„Zwolnić' Szkoła!", albo* 
„!Twarra! Dzieci!". 

Ostatnio Francuzi zasnniH ip tablice 
jeszcze wymowniejszymi. Pod wizerun­
kiem dzieci napisano: ..Autom^b-Mści, 
majki błagają was, jedźcie tu powoli! 
SziW>ła!". 

Takie same napisy i obrazy dzieci 
widnieją na każdym rofru u'icy paryskiej, 
w której mieści się budynek szkolny 

To jest jeden sporób zabezpieczania 
dzieci przed katastrofą. Ale nic należy 
zanominać i o drucrim. Trzeba, aby te 
dzieci same ułatwiały autcrwhllirion- za­
danie i nie chodzi'}' no ulicach rttf^Wfsdo-
me przepisów, jak ślepe. 

W tej dziedzinie mistrzami sa Niem­
cy. W roku 1925 pewien nauczyciel ber­
liński, przerażony 

wielką ilością wypadków, 
rozpoczął planową akcję wśród szkolnych 
dzieci, nauczając ich przepisów ruchu 
kołowego. 

W roku 1926 przyłączyło się lo niejro 
jeszcze siedmiu nauczycieli. Obecnie 
„Ochrona od wypadków nad dzir-ćmi 
gzkolnemi" (Schu!-Verkehrs Wacht) liczy 
w Berlinie 700 nauczycieli w calem pań-
Bfwie zaś. koło fi.000 nauczycieli. 

Stowarzyszenie to rozwinęło żywą 
działalność: wvdaie odpowiednie ilak.ifv, 
wierszyki z przepisami o ruchu urządza 
pokazy kinowe, ejrzaminy, próbne cho­
dźcie po ulicach. 

Od cza^u powstania owef/o stowarzy­
szania, liczba wynndków przepchania j 
dzieci nrzpz saTr»rvhorlv 

tmntefftzyfa sjo pokpźnje. 
A u nas' On robi się u nas . '̂a zjipo-

łiiecania nieszcze^io *> Takie znak' osfrzp-
pnweze mamy w pobliżu zbiorowisk tizle-
Cipcych. 

Jakie nauki z tej dziedziny wpajamy 
dzieciom w szkole? 

F a l e ^ k r w i w m ó ^ 
D o n i o s ł y w p ł y w t r e n i n g u . 

Tak przy wydatne j pracy fizycz­
nej następuje przyp ływ wzmożony 
k rw i do mięśni, tak też dzieje się to 
w tej samej mierze w k ierunku móz­
gu 

przy wysiłku umysłowym. 
T o przesunięcie nagromadzenia 
k rw i nie jest jedynie spowodowane 
podwyżka przemiany mater j i , k tóra 
odbywa sie w mózgu przy jego na­
leżeniu i która można dokładnie 
stwierdzić mikroskopem. Przede-
wszystkiem bowiem powódź ta, że 
sie tak wyraz imy, ma na celu, mo­
żliwie szybkie wymycie i spławienie 
wszystkich odpadków, które powsta 
ja w mózgu przv forsownej jego 
pracy, jako rezultat, jako żużle 
wspomnianej przemiany mater j i , 
czyl i 

spalania o wysokiem napięciu. 

Te bowiem produkty powodują wła­
śnie zmęczenie umysłowe. 

Początek objawu uwydatn ia się 
skupienia uwagi . Tężeli nasze proce­
sy myślowe sa natężone przy czyta­
niu książki o t rudnej treści, lub 
przy wysłuchaniu głęboko naukowe 
go wyk ładu, wówczas podążamy w 
początku za tokiem rozprawy z wiel 
kiem zajęciem i z pełnem zrozumie­
niem. Po dłuższym czasie jednak iuż 
nie przyswajamy sobi" równie łat­
wo i bystro wywodów. rloprov/a 'za-
w osłabieniu naszej zdolności do 
nych do naszej świadomości przez 
oko lub ucho, nasze myśl i ła two i z 
błahych powodów odbiegają od te­
matu, tak że, jak to się mówi , gubi­
my watek sprawy. Potrzeba wysi ł­
ku, i to nieraz bardzo silnego, aby w 
dalszym ciągu skupić uwagę na da-

Najmodniejszy wierszyk, 

ONA... 

Prswszodleś... Tęskniłam za tobą, 
czekałam tak <tłiiRo bez głowy — 
spójrz w serce tętniące miłością, 
ty, chłopcze mój STUPROCENTOWY! 

O N _ 

Już dziś nim nie jestem, dziewczyno, 
SIU PROCENT.* przesada, ma Selly, 
TLIE dalej jak u < zoraj mi z gaży 
DWADZIEŚCIA procentów obcięli. 

Rom. 

Tydzień zdrowia w Anglji. 
Ciekę wy artykuł wybitnego publicysty. 

AngJju przeżywa obecnie charaktery 
etyczny renesans oply uuz inu. Poprawienie 
się i imi. i . wzmożony n ich i iauulowy i 
przemysłowy, a inożc lakże nastroje wio­
senne iw A n g l j i jest obecnie już ładn i i 
c iepło) — stworzyły atmosferę pogody, r\-
jawuia jącą się przedewgzy.ilk.ciii w p i \ . 
sie. 

I lak np. gazeta „ D a i l y Express" wy­
stąpi ła z oryg ina lnym „Tygodn iem zdro 
Wi»" pod dewizą „Kw iec ień dla p o i m 
nohei'" i . ,Apr i l l o r p rospe r i t y " ) . Wyp 
Wiadają się tam na jwyb i tn ie js i ludzie Lo i : 
uwiu na temat 

racjonalnego sposobu życia, 
miierzajacego do zdrowia i szczęścia.. 

l una gazeta „Uu i l y Mai l ' " stalą się rze­
czni /L . i op tym izmu przez urządzenie an­
k ie ty pod hasłem: „ N i e szerzyć złych wia­
domośc i " . Oto fragment a r t yku łu , zamiesz­
czonego w tej rubr ree przez wybi tnego 
publ icystę londyńskiego Giar lesa Stcwar-
J a 

,W ch ostatnich przeżywaliśmy 

straszliwy nastrój p a n i k i . Ludzie nawet 
dobrze sytuowani ulegal i le j psychozie i 
szerzy l i 

czarne i rozpaczliwe wieści. 
Jeśli padło w towarzystwie py tan ie : „Ja! , 
się panu powodz i? " — odpowiedz brzmią-

( la n iezmienna: „Ba rdzo źle.. ." narzeka­
n ia na „z łe czasy" i „c iężk ie życie" siały 
się poprostu oLowiązującem p r z e z u j czu 
jen iem. T o by ło wstrętne... Wszędzie skar 
gi — wszędzie żale — wszędzie ulyskiw 
nia.. 1 to czę to bez istotnej potrzeby i 
prawdziwego uzasadnienia.. 

Toteż należy calem sercem przyk lu-
snąć inicjatywie „Da i i y M a i l " , k ió ra oby 
najszeiszem rozeszła się echem i jak na j 
więcej zyskała zwolenników.. . M y , An 
glosusi, jesteśmy na jbardz ie j męsk im i 
wszystkich narodów i nie powinn iśmy ;. 
szym wrogom dawać żeru do plotek 
oszczerczych twierdzeń... Jeśli nawet nit 

I je«t nam zupełnie dobrze, cóż pomog; 
skargi i utyskiwania?. . . 

Wtorki i piątki 
na :<rorszemi dniami tygodnia. 

Wiadomo powszechnie, że wa runk i at 
i.ioslcryczne wywierają silny wp ływ 

nn usposobienie człowieka. 

M n i e j natomiast jest znane, że usposobie­
nie . złow • ka podlega podo >iio ' t - l i t i l l 
per iodycznym wahaniom w poszczegól-
i i v rh oni..eh tygodnia. Doświadczenia, 
przeorów a. fonne na wielkiej Ib-zhie doro-
rUcb i d z i e l i , dały wyn i k i bardzo intere­
suj tce Konys t iu -n i i dniami dla dorosłych 
-;i -ol-oty i niedziele, pa lez.ai- gdy w wtor­
k i i | . ia tk i zachodził u nich częstsze odchy­
lenia 

od normalnego stanu. 
U dzieci szkolnych najkorzystniejszym 
dniem jest poniedziałek, najgorszym sobo­
la. .Niekorzystnie zaznaczają się także po­
południa. 

Poszczególne dni tygodnia wywierają 
u -zwątpienia dość znaczny wpływ na kla­
syfikację zachowania się dzieci, co pod 
względem pedagogicznym jest momen­
tem 

nie do zlekceważenia. 

Pozatem wywierają silny wpływ na u-
sposobienie człowieka warunki atmosfery-
czne. Za złe uchodzą te dni , które pozo­
stają pod wpływem zniżu barometrycznego, 
za korzystne zaś te dni , w których baro­
metr wykazuje tendencję zwyżkową. Jak 
dla pogody, tak i dla stanu zdrowia czło­
wieka miarodajne jest działanie ciśnienia 
powietrza. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

nym przedmiocie, k:ór.Tm *• 
zajęci: mózg jest z'tec."-»nvl 

sygnalizuje potrzebę o o W 
Powtarza się tutaj i<Jentr 

to, co się dzieje w vvvpa<jW 
mieszczenia k r w i w kieriui** 
n i : jako ob iektywny znaknj^ 
go wysi łku następuje odwrM 
li k r w i , mózg staje się bezfy 
przestaje pracować, tak, | J k ł 
..mdleia" od nadmiaru pracV' 
brębie mięśni może w takim 
ku uruchomienie innei cr u p!l 
do czasu bvła nieczynna, a 
siada nienaruszony zapas 
wvwołać na nowo norma! 
nie. W te j samej mierze 
innym przedmiotem, od 
ku myśl i od nużącego tern 
nej dziedzinie 

dzia/a odświeżająco 0 8 

i przywraca nam na 
zdolności umysłowe w 
Pozostaje jednak fakteijj 
clzonym, że odwrócenie fa" 
mózgu, a więc zamiana st 
go przekrwienia w bezkn' 
ob iektywna oznaką zmccze 

gowego. 
Przy dłuższej, ki lka <r<J 

przerwy trwającej pracy" 
uwydatnia sic wkońctl 

UUlaii 187-sfc ' '•«• s«rt»p.. pny,«,.,« i 
a r : . : - : : : ' : . 

»»m«r8»r*^ sdataistrs< 
z 10 jf 

•st* os domów 40 | 

| T S T 
r l T k u , y nadtilaa. b.. oznaascftis 
* " ' « » i w i t u i sa •• bss 

™«t. R«l(opliA« itrówD* UST 
' S* •drtnesnych rsdakei* 

al* iwraca. 
T"— 

tomku królewski 
w Sinaia. 

ogólne P r ^ ^ | ^ . króla rumuńskie 
'Płonął doszczętnie. które odbiera c z ł o w i e k - ' 

możność osiągnięcia na n° J 
kowi te j sprężystości u"|j 
przez skierowanie biegu 
mienne tory, co ratowało 
wiedziel iśmy, w przypadk" 
pienia pierwszych oznak F 
v^tan taki cbarakteryzuje s l * j 
wnatrz często niechęcią ^ . „ j 
kolwiek zajęcia, ' , 0 " k/*l|E.?nCliw1fv 

z h ni h u m o r e m a nawet ° h.I ^KO ' ' ' ' ^ 'J rabunl 
wy i zawrotami. 

Badania nad zrnfczenijj, 
nem dały bardzo szczepo'.^ 

^atyczna 
Ku! a policjanta 

8l6°b1 8 k w , e t » i a . W ~ 
. m - w Kamfusku doi 

'»epu kolonjalneirc 
msku i 2 y , ' l s k a - l ) o ni'e 

',>'.» ^tar^nał zamask 

legła klasyfikację tego o 
noludzkiego u poszczecoW 
Stwierdzono naprzykład, # 
k;rwi u robotn ików o ^ 
fizyczne], zaobserwowani 
nie następował zupełni? ti 
wanvcb sportowców V<> -JJĄ 
sorbujacym biegu. VrzcC\^ 
wet, ciśnienie k r w i wzra s . ( 

dy. n ienawvkłv do pracv * 
ze na sobie samym s * w ' r V J | 

^Wał 6 r V . "Od" CTOŹbą 
właścicielce sklęjM 

cej. jak zmęczenie, 
łamanie", jeżeli w czasie 
letnich popróbuje rnacn^ J 
strumentem. Ważna 
więc tu ta i 

nawvknienie 
W dziedzinie pracy umv s^ 
nttia te same w y m a g a " . J f t l 
wv naukowiec może u, 'kiir ; ;,

 lC|RTv*y>-5-r» . 
przez szereg godzin ^ I R O K A \ 
myśl i ,na jednym V^ ^ W j e d & [ 
cowac umysłowo. po kwk.^. 
tek zasypia w kościele L % * £ a - Wiadomość 
szych zdaniach i 3 , ST^Cr!fan?wisk

J1

u „ 
j • ̂ y-o-n k a z a f l JK\. Ą^in ^ n o s n e do ud< 

podniosłego K p r ^ ^ a 2 ^ mimo wie lk ich wysn 
nia powiek. 

, leRł w niewiadomym k 
!f*vta wdrożono poszur Jkiwyrn śladzie i n a u . 

t c f tnkowy Urzędu Slc< 

^J«Hlztnic U rano ujrzał P 
fCeTO do jednej ;e im 
^^czanskiel melin zh* 

b u k o w y JurcacynsW t 
2 *lłoni wszedł do m ^ ' 

a c i ! « sie ostrzel iwać. 

^ w i e d z i a ł również str 
"^rzelaniny osaczonv 

Pozatem naturalnie J 0 4 » 

głosu przy pracy , l U " nycf-JjIW 
u h ( ) C j 0 , b?r 

działają badź to d o d a t n ^ 
szereg wp ływów 

d o o i * 1 ' ^ 
uiemnie, wvmienirnV llSpo5 
k o : stan odżywienia, . J & 
to znaczy chęć lub m c - V ^ 
umysł wypoczęty PO j 1 t , „ . , 
spanej nocv lub V T F 
niewyspaniu się i t"- uij1 

dzieć można, że P r a , t » e ^ 
iei wydajność u W&FCĄFI 
cizi z powodu swei . 
zmiennego zakresu 
porównać. 

Podsłuch^ 
D Y S K U S T A ^ A j e n ł , 
O n a : - Kawaler - # 

z k im mógłby P ° d Z 1 

t roskami. i er 

O n : - Skąd k a ^ n 
t roski? 

awioTijrch i 
ywołała na gie 

w centrali 

w s p ó ł t o w a J ; 

O n a : - Tak TNO&Lif 
ra z taka d z i u r a . ^ 0 \ e d ^ J 
bie pomyślą twoi K° ^ 

O n : — Nic, obal 
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